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Endecka sztuczka
Kraków, 25 marca.

(b ) ,,Ustrój polityczny państwa polskiego 
musi ulec poprawie" — powiada „Gazeta 
(Warszawska Poranna", uzasadniając znany 
jfui naszym Czytelnikom wn osek Związku 
Ludowo-Narodowego w sprawie zmiany or­
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. Pod 
tym względem — że ustrój polityczny pań­
stwa polskiego musi ulec poprawie — ma en­
decja bezwątpienia, słuszność. Postulat ten 
nie jest zresztą żadnym specyiicznym postu­
latem endeckim — jakby ci patentowani pa- 
trjoci chcieli całemu światu wmówić, — ale 
ogólnem niemal przekonaniem ogółu obywate­
li polskich, którzy pod rządami dotychczaso­
wego ustroju, ą zwłaszcza dotychczasowego 
systemu administracji w dziedzinie gospodar- ‘ 
Czej i politycznej, zdążyli — jak to mówią — ; 
zejść całkowicie na psy... Co sio tyczy w 
szczególności naszych głównych ciał ustawo­
dawczych, to cieszą się one tak pewszechną 
niechęcią i niepopulai nością, że nie trzeba by­
li o naprawdę aż alarmów endeckich, aby z 
ły ch ‘ Bolesnych niedomagali zdać sobie nale­
żytą sprawę. —

Z drugiej jednak strony byłoby zbyt wicl- 
kiem uproszczeniem sobie trudnego i skompli 
kowanego problemu, gdybyśmy wieszali psy 
na polskim Sejmie i Senacie, a zamykali oczy 
na to, co się dzieje gdzieindziej na świecie. 
Endecja właśnie taki uprawia proceder, a w 
jakim celu to czyni — zaraz zobaczymy. 
Przedtem jednak parę słów o przesileniu par­
lamentaryzmu wogóle.

Parlamentaryzm europejski przechodzi cięż 
ki i głęboki kryzys. O tern mówi się bardzo 
szeroko i bardzo wiele od dłuższego już cza­
su. Powszechne są narzekania na wewnętrzne 
rozbicie parlamentów, na ich niezdolność do 
wyłonienia ze siebie trwałych i silnych rzą­
dów itd. W ostatnim numerze noworocznym 
»,Prager Presse" wypowiedziało się w ankie­
cie na ten temat rozpisanej kikudziesięciu naj- 
.wybitniejszych polityków o europejskiem na­
zwisku. Ogółem nie wypadła atoli krytyka 
parlamentaryzmu ujemnie. Charakterystyczne 
były wywody min. Benesza, który właściwy | 
problem demokracji widzi w wychowaniu przy 
wódców i mas. Demokracja gotowa jeszcze 
nie istnieje. Jest ona dopiero ideałem, do któ­
rego dążymy. Ogólne facit ciekawej tej ankie­
ty sformułowała redakcja „Prager Presse" w 
sposób następujący: W  okresie obecnym ma­
my do czynienia w istocie rzeczy nie tyle z 
kryzysem zasad parlamentarnych i demokra­
tycznych, ile raczej z kryzysem parlamentar­
nej i rządowej techniki. Nie można na podsta 
wie chwilowego stanu rzeczy potępiać demo­
krację j parlamentaryzm wogóle. Należy dą­
żyć do udoskonalenia urządzeń parlamentar­
nych, Rządy, muszą być zdemokratyzowane. 
iPartJe muszą walczyć nie o potęgę, lecz o opi- 
n if v Zakresie danego problemu. Wola ludu 
musi mieć swobodę wypowiadania się. Nie 
należy wywoływać zbytecznych kryzysów rzą­
dowych. Demokracja jest dzisiaj jedynie po- 
tiaebną i możliwą formą rządoWą.

A więc * -  należy dążyć do udoskonalenia 
urządzeń parlamentarnych, o ile nie uśmi«- 
ęba się nam dyktatura badźto bolszewicka,

bądź faszystowska. I w tym kierunku czynio­
ne są w Europie najrozmaitsze próby*, co- 
prawda przeważnie w duchu antydemokraty­
cznym. Znana reforma wyborcza Mussolinie- 
go oznacza faktycznie likwidację parlamenta­
ryzmu. W  Rumunji wentylowany jest projekt 
zmiany ordynacji wyborczej, którego celem 
jest ustalenie decydującej przewagi najliczniej 
szej partji wobec wszystkich innych — ]fro- 
jekt, który przypomina żywo „reformę" Mus- 
soHniego. W  Niemczech zapowiadają reformę 
w kierunku zmniejszenia okręgów wyboiczyeh 
i ściślejszego zespolenia kandydata z rzeszą 
wyborczą. Hans Kelsen, profesor uniwersyte­
tu wiedeńskiego, projektuje zmianę austija- 
ckiej ordynacji wyborczej przez pewnego ro­
dzaju kompromis między zasadą proporcjo­
nalności z zasadą wyboru tylko jednego posła 
(a nie listy). Czynione są więc rozmaite pró­
by dla wydobycia wozu parlamentaryzmu z 
marLwego punktu, na którym osiadł.

I tu przychodzi endecja i, zamykając oczy* 
na to. có się dzjeje wokół, na świecie, rozwią­
zuje kryzys parlamentaryzmu polskiego w 
sposób genialnie prosty, a zarazem iście — 
endecki. Oto proponuje endecja zmniejszenie 
mandatów poselskich i senackich do połowy 
oraz tego rodzaju konfigurację okręgów wy­
borczych, która ubija mniejszości narodowe, 
a w szczególności mniejszość żydowską. Gdy­
by pojckt endecki uzyskał aprobatę ciał usta­
wodawczych syfluaeja dla rozprószonego po 
calem państwie żydostwa polskiego przedsta­
wiałaby się wedle przypuszczenia p. Szwalbe- 
go w „Momencie" w ten sposób, że Żydzi w b. 
Kongresówce mogliby zdobyć conajwyżej 
dwa(tl) mandaty (Warszawa i Łódź), w Ma- 
łopolsce nawet mandat lwowski, nie mówiąc 
już naturalnie o krakowskim, nie byłby pew­
ny*, a na kresach byłoby jeszcze gorzej, po­
nieważ przy projektowanych tamże dużych 
okręgach wyborczych — dla umożliwienia 
mandatów dla ludności polskiej — Ukraiń­
cy i Białorusini nie byliby zainteresowani w 
stworzeniu bloku z Żydami, gdyż, mieszkając

w zwartych masach, osiągnęliby i Bez ŻydÓH 
drobną ilość mandatów, a z  Żydami nie osi&' 
gnębby więcej. •

Ptzy ogólnym kryzysie parlamentaryzmu 
chcą tedy endecy — jak widzimy; — upiec 
swoją własną, szowinistyczną pieczeń. Sądzf 
on,i, że ustrój (pejlitypzny państwa polskiego 
ulegnie wówczas poprawie, gdy pod gruzami 
tej endeckiej reformy — legną mniejszości 
narodowe. W  uchwałach swofich powiadają* 
iż dążą do przeprowadzenia zmiany ordynacji 
wyborczej, któraby „zabezpieczała państwu 
j ego narodowy charakter i umożliwiła stwo­
rzenie silnego rządu o trwałych podstawach-.** 
Czy między jednem a drugiem zachodzi junc- 
tim — trudno się domyśleć. W  każdym razie 
Ibyłoby. to junctim specyficznie endeckie. 
„Czas" odnośnie dó cytowanej właśnie uchwa 
ły Z. L. N. powiada: „Przez „zabezpieczenie 
narodowego charakteru" należy zapewne rozu 
mieć jakieś przywileje wyborcze dla ludności 
czysto polskiej". „Czas" wyraża się oględniej 
„zapewne" — w rzeczywistości jednak tenden 
cja endeków jest zbyt przejrzystą, aby można 
co do niej najmniejsze mieć wątpliwości. Od 
dawna przygotowują się oni do zgnębieniu 
Żydów i innych mniejszości narodowych —9. 
przy tak doskonałej sposobności, jaką nada*, 
rza reforma ordynacji wyborczej. Teraz nade­
szła pora do — puszczenia farby, żywot Sej­
mu i Senatu zwolna się kończy. Kto wie, czy, 
nasi chirurdzy polityczni w jakiś sposób śmier 
ci n5e przyspieszą. Partje na tę ewentualność 
już się „szykują" — jak się mówi w Warsza­
wie. „Szykuje się" tedy także i endecja. W y­
myśliła piekielną sztuczkę. Nazywa się to „p ó  
rządek, celowość i sprawność pracy parlamen-i 
tarncj", usunięcie „bezsiły i marazmu Sej'- 
mu“ , „sprawiedliwe (sic!!) unormowanie sto­
sunków na kresach wschodnich", a w  istocie 
chodzi przedewszystkiem o — eksterminację 
poliyczną, a w ślad za tem i — gospodarczą, 
Ausrotten!

Mamy wrażenie, że ta zbyt gruba sztuczka 
endecka jednak się nie uda. W  przeciwnym 
razie konsolidacja wewnętrzna państwa ~  taK 
pożądana ze względów politycznych i  gospo­
darczych — stałaby się rzeczą kompletnie, ilu* 
zoryczmą... * m  tT & .u & m m i7 '

rzeH przejściem Koła Zyd. do opozycji
Posot Wyflodzkl prezesom frakcji sjonlstycznoj kola. —  Konforeocja 

prezesa Hartglasa z premierem SkrzyAsKlm.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 3. (Ln) W  dniu dzisiejszym 
zebrała się frakcja sjonistyczna celem doko­
nania wyboru nowego prezesa frakcji. Pos.
Reich zgłosił kandydaturę posła Wygodzkie- 
go. Pos. Thon zgłosił kandydaturę pos. Hart- 
glasa, prezesa Koła Żydowskiego.

Wobec oświadczenia p. Hartglasai, ze nie 
prżyjmie tego stanowiska, wybrano prezesem 
frakcji sjonistyeznej posła Wygodzkiego.

Następnie rozwinęła się dyskusja w spra­
wie stanowiska frakcji sj mistycznej w Kole 
Żydowskiem odnośnie do przejścia Kola do 
opozycji wohec rządu. Po. Thon ^świadczył, 
że jakkolwiek uważa uchwałę zjazdu w tej 
sprawie za szkodliwą, jednak w imię karno­
ści należy ją wykonać.

Posłowie Reicb, Eisenstein, Schieiber i Wy- 
godzki oświadczyli się za przejściem do opo­

zycji po uprzedniem skomunikowaniu się pee 
zesa Kola Żydowskiego z premjerań Skrzyń-i 
skim. Posłowie Insler i Szipper byli zdania, 
że należy natychmiast przejść do opozycji i  W 
mającej zapaść rezolucji zanaczyć, że osoba 
premjera nie budzi nieufności, ale jest on ta 
słabym wobec gabinetu.

Pos. Hartglas zaznaczył, że należy przejść 
do opozycji, poczem on skomunikowałby się 
z premjerem, z którym miałby ewnetualnię 
szukać wspólnie sposobu rozwiązania kwe- 
stji. : , * <«*,*•■■<& - v  ,

W  rezultacie uchwaono jednomyślnie .wnio 
sek pos. Thona wzywający prezesa Koła Ży­
dowskiego posła Hartglasa, aby przed jutrzej 
szem posiedzeniem Sejmu skomuniko\yał%ię 
z premierem Skrzyńskim.^
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Rozdźwięki w łonie koalicji trwają nadal
Stronnictwa refc«!nkx* przaelw ułanom s in . Zdziechowskiego. —

Z . Ł. H . S P is s ?  s j i r s i i i w i a j i t  s i c  p o t i w y i c e  p ł a c  u r z ę d n ic z y c h .
(,1 :IeI«ułC'iti osi niszega korespondenta) ...j

f  Warszawa, 24 5 (I m) Uzi**?
Zebrała si< 
ra obsado'
(Chądzyńskiego
dyskusję nad plancsa finansowym min, skar­
bu Zdziechowskiego, * zajmowano się sylua- 
(cją jaka wytworzyła tię w mviązku z uchwa 
Heniem budżetu iuań«tersiwa kole'. Uznano 
jednomyślnie, że zarówno obecne plany min.
{Zdziechowskiego, jakoteż jego zamierzenia na 
przyszłość są niemożliwe do zaakceptowania.

Popołudniu obradował też pełny klub PPS 
przy udziale min. robót publicznych Barlic- 
Jriego, jakoteż delegatów C, łś. W . Na posie-

Odroczenie ekspose min. Zdziechowskiego

Nr. 70

koalicyjnemi
mjerem Skrzyńskim.

Na posiedzeniu klubu Gb. i), uchwalono 
powziąć ostateczną decyzję po zapoznaniu się 
z treścią ekspose min. Zdziechowskiego 

Z. L. N. i Piast stoją na stanowisku planów 
min. Zdziechowskiego, to jest oświadczają się J 
za utrzymtniem pensji urzędniczej na pozio- strjackiego. 
mie poborów wypłaconych w dniu 1 stycznia 
bież. roku. •ł'łfit!S8iUśC#tjiih 1—

mowej zostaje Wykluczony z 3 posiedzeń.
Na tern zak oń czon o  d zisie jsze  posiedzenie. N z s tW  

lic- jutro o 1 0  rano. ..

Zgon wybitnego publicysty ■
(Telegram własny „Nowego Dziennika") ]

W arszawa, 24 3 (Ln) Dzis rano o godzinie)
11 zmarł w swem mieszkaniu naczelny reda-: 
ktor „Nowego Kurjera Polskiego* Ignacy Aa 
sn^r, przeżywszy lal 61.

& (fTelefa •d uung* korapwdenta)

Warszawa, 24 3. (En) Zapowiedziane na 
tiziś posiedzenie Rady minislrów zostało odwo 
lane jak również zapowiedziane ekspose mini 
Otrą skarbu Zdziechowskiego na posiedzeniu 
komisji budżetowej. m m L aM * '*

Odwołanie to należy przypisać nieuzgodnio- 
niemu stanowisku stronnictw koalicyjnych 
w ^prawie prowizorjum budżetowego na nastę 
pny kwartał, jakoteż w sprawie pensji urzę­
dniczych. 9r

i
n Postulaty P. P. S.

ii: (Telefoni

Warszawa, 24 3. (Ln) Wczoraj popołudniu 
odbyło się posiedzenie stronnictw koalicyjnych 
y? którem wzięli udział premjer Skrzyński i 
marszałek Rataj.
i Przedstawiciele PPS poseł Marek i Niedzial 
kowski oświadczyli, że nie zgadzają się na 
prowizorjum budżetowe min. Zdziechowskie- 
jgo i domagają się, aby pensje urzedni ze zo­
stały podwyższone do wysokości pensyj z gru 
Jnja. Domagali się dalej redukcji siły liczeb­
nej armji j ukrócenia samowoli administracji

od noszego korccpondeata) ^
na kresach. ~ P-P j ’

Min. Zdziecliowski nic wypracował żadnego 
planu gospodarczego ani finansoweoo, a cię­
żary dla uzyskania równowagi budżetowej 
spadają wyłącznie na ludność pracującą.

W  związku z reorganizacją armji domagali 
się obaj przedstawiciele PPS umożliwienia 
marszałkowi Piłsudskiemu powrotu do armji.

Po dyskusji postanowiono odbyć jutro rano 
ponownie posiedzenie dla ponownego rozpa­
trzenia prowizorjum budżetowego. „n.haa. -v

4
t; Burzliwe posiedzenie Sejmu

Poseł Dolja atakuje posła na trybunlo. —  Sprawa wlezieh.
(T i łrfi)M > od natceog* kqr«poad udo) IIi?'

I  Warszawa, 24. 3 (En) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu odesłano W pieiwszem czytaniu do komisji 
(■praw Wojskowych projekt ustawy o poborze rekruta 
Ba rok 1926. Następnie przystąpiono do dalszego 

;ttozpatrywania sprawozdania komisji dla badania sto 
•antków w więzień ich.

j lim . Piechocki wskazuje, że wyniki badań konri- 
jhyj sejmowych są pomyślne i że komisja wykryła 
tylko sporadyczne wypadki nadużywania przepisów 
fłdęzSemnych. Najgorzej przedstawia się stan wię- 
Ueft' w MatopolsCe i na kresach wschodnich. Sprawę 
przeludnienia, więzień tłónraczy minister tom. że 
ostatnio nastąpiły liczne aresztowania W Mnłopolsce 
osób za zbrodnię przeciwko państwu. Niedomagania 
te zostały usunięte, a w Krakowie zaradzono temu 
fTZez nadbudowanie III. piętra. Brak funduszów 
■nłemużliwia budowę nowego więzienia w Krakowie 
ale władke starają aę  zaradzić złemu pirzez odpowie 
Ukaą tmastokocję. W  uśedalek.iej przyszłości otwar­
te zostaną azpitaihe węziei nr w Krakowie, Lwowie 
'WiśnicŁu i td. V? wńęzieniacł) rozwija się szkolnic­
two mamv w Pałace 9 więzień, które posiadają po 
I  nauczycieli. Go się m ś  tyczy przewlekania aresztu 
śledczego mZOaCsył. że zwołał zjazd pro­
kuratorów i aobaWiąfłti ich, by nie traktowa]) śledź 
twa lekkomyślnie. Galem gruntownej zmiany stosun­
ków, konieczna jafiś zmiana ustawodawstwa, wska- 
ZOOem też było w fw W lifarw  unifikacji «raz oprą 
cowanie ustawy w  kierunku ujednostajnienia nor­
my zaliczenie części areaztu tledczegt de kary. Co 
Clę zaś tyczy m i md gnie mektórych więzień, to «•- 
akana one wtedy wńwnone kiedy będą ma*. Wię- 
HkOie dwięŁokneyakic y o  UostaaCji pszer komisję ślad 
m ą zostało g d w wioBe, wprowadzono szereg ino- 
atacyj i ftnizrtztoiafrr spadla tam o 7 proc Następnie 
iBnoister cćpcm m A  mm Cały szereg Zarzutów przy- 
emsu stwierdbfl, tom w  ^psnwie wypadków lwowskich 
gk> por >z nniemo zże z  tabł- spraw wewn. Luk om sk i 
t  'Kajdan ihWT ewmlneoDŻ a Labiak przeniesiony.
1 Fos. ”  jewódzki (Wyz-wot.) żąda amnestji dla 
*JOOO nów politycznych.
LSe»- m  i»dat«wi* Cjtlr J ^ d -

/

stawia, że we Francji siedzi w  więzieniu 8  proc lu­
dności, w Szwajcarji, w Czechach 7 proc., w Pol­
sce 12 proc. Cyfry przedstawione przez dyrekt. de­
partamentu Głowackiego nie odpowiadają rzeczywi­
stości, liczba więźniów polityczuych jest znacznie 
większą. Na 30.000 więźniów mamy 1.476 więźniów 
politycznych. Mo w ca Zaznacza, że w Polsce są dwie 
partje, które dążą do obalenia ustroju politycznego, 
to są komuniści i monarchiści, komunistów prze­
śladuje się, a monarchiści są tolerowani. Mówca 
domaga się usunięcia dyrektora dep. więz. p. Gło­
wackiego.

Pos. Sobolewski (Białorusin), niedawno zwolniony 
z więzienia na podstawie wiasnych przeżyć ilustruje 
stosunki więzienne i zgłasza wniosek o zwolnienie 
wszystkich więźniów politycznych. Domaga Się wy­
delegowania nowej komisji sejmowej dla zbadania 
stosunków więziennych. 1 ,

Pos. Woźnlcki (ZLN) polemizuje z wywodami po­
przedników twierdząc, że stosunki więzienne w Pol­
sce uie są najgorsze. ^Więzienie Świętokrzyskie nie 
powinno być zniesione, gdyż nie ejst ono jeszcze 
najgorsze.

Przemawiał następnie pos. BaMn, po nim zaś pos. 
komunistyczny PryStopa, który wygłosił przeszło 
godzinne przemówienie. Wicemarszałek Pluciński 
zwraca mowCy uwagę, żeby Za 5 minut skończył. 
Gdy mówca dalej mówi tnimo upomnienia wicemar­
szałka wchodzi na trybunę znany z aiwantur pos. 
Dobija (ZLN) i zabiera posłowi Prystupde papiery, 
z których ten czytał a gdy ten mówi dalej stara 
się go gwałtem świągnąć z trybuny.

Na sali powstaje wielka awantura, wobec czego 
wicemarszałek przerwał posiedzenie. Po przerwie 
udziela zaś głosu następnemu mow-cy.

Pos. Rodziński (Wyzwól.) oświadcza, ie  żąda uka 
rania pos. Doblji, wreszcie stawia wniosek o  wyra­
żenie votum nieufności marszałkowi Plucińskiemu,

Obrady znów przerwano, w m iędzyczasie zebrał 
się konwent Sen jorów, poczem m arszałek Pluciński 
ugłaaza. że pos. Dobija z» napad na poeta w Mli aej-

Zmarły był rodem z Krakowa, syn prot, 
Uniw. Jagtell. Antoniego Rosnera, a brat pro 
fesora glneolgji w uniw. Jagiell. był jednym 
z najwybitniejszych publicystów polskich. 
Był w swoim czasie posłem do parlamenln aa 

: -v: : » : " - i . n > i  » .  %■:%:

K ik m iii  nspidanze niski i i i n U i
0 < !etosem ^  magat̂ m b o r y i n ^ k  €  j

Warszawa, 24. 3 (Ln) W  związku z mającem na  ̂
siąpić w niedalekiej przyszłości wznowieniem roko- , 
weń gospodarczych polsko niemieckich, pelnotnoC. 1 

nik niemiecki p. Lewald zaprosił prezesa delegacji | 
polskiej p. Prądzyńsklego na śniadanie w celu nie- ■ 
obowiązującej wymiany zdań na powyższy termin, j

Praie narstłowiwac la lk iiiż e tu u  r.l9Z7
(Telefonem od naszego korespondenta) Ą , •

Warszawa, 24. 3 (Ln) Po ukończeniu pracy nad 
sprawą zmniejszenia wydatków na rok 1926 mini- ] 
sterstwo skarbu przystąpi do prac przygotowaw. 
czych nad preliminarzem budżetowym na rok 1927. j 
Departament bndżetowy ministerstwa skarbu wydal 
okólnik do wszystkich władz naczelnych o  prZygo- , 
towanie projektów prelimanarza i na wysłanie go  i 
ministerstwu skarbu w terminie do 26 lipca 1926. 
Po tym terminie departament budżetowy przystąpi 
do opracowania całości preliminarza budżetowego 
tak, aby mógł być wniesiony do Sejmu w  przewi­
dzianym terminie, to jest w październiku br. j|

Oszczędności na kolejach Ą
(Telefoseai aś wasamga korespoadentn^ |

.Warszawa, 24. 3 (Ln) Na posiedzeniu komitetu 
nadzwyczajnych delegatów ministerstwa skarbu dla 
spraw oszczędnościowo organizacyjnych omówiono 
wytyczne programu oszczędnościowego w gospodar­
ce kolei państwowych. Ponadto uchwalono wniosek 
w sprawie sposobu zwierania przez min. spraw 
wojsk, umów z przedlsdębiorstwami przemyslowemi,

Otwarcie szkoły gospodarstwa 
rolnego dla dziewcząt w Nahalol

Jerozolima, 24. 3 2 AT. Dnia 8  kwietnia odbędzie 
się w Nahalal uroczyste otwarcie szkoły gospodar. 
stwa rolnego dla dziewcząt. Otwarcia dokona lady, 
Samuel. Szkoła ta założona została staraniem świato­
wej organizacji kobuet sjonistycznych. Koszta bu o* 
do w y wynosiły 7.000 funtów. Budżet miesięczny Wy. 
nosić będzie L 230.

W kraju porucznika Morarescn
Klszynlew, 24. 3 2AT. Komendant wojskowy Be. 

sarabja generał MiresCu zakazał używania języka żjr 
dows.kiego na zgromadzeniach publicznych. Inter. 
W encja posła rabina Cyrelsona nie odniosła skutki! 
Posłowie żydowscy będą interwenjowali w tej spra­
wie u władz centralnych w  Bukareszcie.

1CHARAKTERYSTYCZNE PRZEMÓWIENIE 
POSŁA WLOKIEGO >V BERLINIE. , 4

Berlin, 24. 3 (T) W  dniu dzisiejszym wręczył no­
wy poseł włoski w Berlinie książę Aido Braudi Ma- 
rescotti swe listy uwierzytelniające prezydentowi Hia 
denburgowi. I

Przy wręczeniu listów wygłosił nowy poseł cha­
rakterystyczne przemówienie, w którem oświtAŁizył, 
że w imieniu rządu pragnie oświadczyć, że rząd 
włoski życzy sobie pracować wspólnie z rządom nie­
mieckim i przywrócić dawne dobre stosunki jakie 
łączyły oba społeczeństwa.

W  odpowiedzi podkreślił prezydent Hindinburg, 
że również i Niemcy przejęte są chęcią przywróć©, 
nia najlepszych stosunków z 5Vłochami. J

Pedatnk grantowy w Palestynie
Jerozolima, 24. 3 £AT. Rząd poleatyńafci powoła

do życia komisję mającą za zadanie opracowania 
nowej ustawy o  podatku gruntowym na miejUCO 
przestarzałego podatku, p ob ieran ej w postaci dda> 
sśfoiny.
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Z D N I A
Có tó jest „jednolity szeke!“?

Guy przSdsfjlwiciele Organizacji sjonislycz- 
zwrócą się do Was tym ittzJm z wczwa- 

Oiem o w.ykupienie szekla, nie będzie lo wic- 
jr j  szekel ogólno - s jon islyrznY, iniziac'his tycz 
By, hitachdutowy lub poalo-sjonislyczny, lyl- 
fco p^prostu — szekel sjon siyczny.

Nie znaczy 10, jakoby frakcje i federacje 
M a ły  obecnie zniknąć z powierzchni życia 
•jonjstyeznego. Są one naturalnym i koniecz­
nym tego życia wytworem, i jakkolwiek ist­
nienie ich komplikuje nieraz pracę partyjną 
I  wywołuje pewne konflikty, to jednak ży- 
(BO pulsujący i wszystkie odłamy żydostwa 
obejmujący ruch sjonistyczny nie da się bez 
ibich pomyśleć.

Jednolity szekel nie ma jednak nic współ- 
Oego z problemem pozytywnego, czy też nega 
tywuego stosunku wobec istnienia fcderaeyj 
| frakcyj w sjoibźińie, co już dowodnie \vy- 
Bika choeby stąd, że właśnie z inicjatywy u- 
gmpowań frakcyjnych (w szczególności Hi- 
tachduiu) wyszło żądanie zniesienia frakcyj­
nych szekli, a zaprowadzenia szekla jednoli­
tego.

W pracy partyjnej i na Kongresie zióżnicz 
kowanie ruchu sjonistycznego ma swoje miej 
sce i uzasadnienie. Tam, gdzie ruch sjonisty- 
czny występuje nazewnąlrz, zarówno wTobec 
li wiata żydowskiego, jak i nieżydowskiego, 
jest on atoli tylko ruchem sjonistycznym, jed 
nym i jednolitym, ruchem, manifestującym 
.wolę żydostwa w kierunku wybudowania ży 
dowskicj siedziby narodowej w Palestynie. 
Odpowiednikiem tej jednolitości mchu jest 
obecnie — jednolity szekel.

Dobrze się stało, że szekel jednolity, o który 
przez długi czas toczyły się spory i dyskusje, 
wszedł nareszcie w życie. W  propagandzie 
sjonistycznej był szekel frakcyjny mocną prze 
szkodą i utrudniał tylko werbunek r owycli 
sd i eksparizję organizacyjną sjonizmu. Czło­
wiek w ulicy żydowskiej nie zna się na dy­
stynkcjach frakcyjno-federacyjnych — dla 
niego sjonizm jest tylko sjonizmem.

A człowieka w ulicy żydowskiej zdobyć dla 
sjonizmu — musimy. Sympatje jego posiada- | 
iny w całej pełni. Prócz sympatji musimy jed 
•Bak mieć i jego akces w polilyeznem tego sio 
wa rozumieniu, jeśli sjonizm ma zdobyć nale I 
żyty i ozmach i należyty walor — konieczny i 
dla i dokonania olbrzymiego dzieła, któremu 1 
na imię żydowska siedziba narodowa w Erei 
Izrael.

Szekel — oto symboi akcesu do tego dzieła!

Z RUCHU MŁODZIEŻY.

Przed zjazdem zjednoczeniowym 
akademików sjońskich

W Zje’ dzie słońskiej młodzieży akademickiej, któ 
tv  się odltM dziit: w drugiej połowie kwietnia br.
Śv Krakowie, weźmie udział z górą 50 delegatów 
Z Całej Polski. Nader liczna frek Wencja przy wy bo 
rach, kiÓT niedawno odbyły się, świadczy o  wzmoc- 
łiieniu się ruchu a kademicko-s jo ni stycznego z je­
dnej Strony, jakoteż o zainteresowanie, jakie zapo­
wiedź zjazdu zjednoczeniowego obudziła w kołach 
tbłudzieży akademickiej. Na porządku dziennym Zja 
zdu znajdzie się szereg spraw, związanych z roz­
budową zrzesz-sń akademickich, omówieniem metod 
pcacy narodowej, k ultra Im j i społecznej tudzież sto­
sunkiem do innych ugrupowań ideowycn. Poczesne 
miejsce zajmie Uniwersytet Hebrajski w Jerozoli­
mie i ustalenie lorią współpracy akademika Ula 
Vlasn°j wszechnicy,

Z CK. W. Związku Zyd. Akad. Sto­
warzyszeń Samopomoc, w Polsce

Obrany na Zjeźd sic Żyd. Młodzieży Akad. w Pol- 
fcCe Centralny Komitet Wykonawczy Związku Żyd. 
Akad. Stowarzyszeń Samopomocowych vv Polsce u- 
konztytuu nrał się jak następuje: Mgr. K. Lewin — 
pTMe.i, Mgr. Ltun Brandes— wiceprezes, Mgr. A. 
5V*pnun, “ekrelarz generalny, D. Efros — skarbnik, 
M. Ferster, Mgr. L. Himmelfarb, M. Jagodziński, J. 
Periul Al< ksonder Ołomucki — członkowie C. K. W.

GsaaoWt zastępstwo kol. PerkaJa objął w C. K. W. 
śol. Mgr. L. W «M . Adres Związku; Warszawa, N o­

wy Świat 2 1 .

Na horyzoncie politycznym
Ameryka a Europa

■•Prasa francuska nderoyia na alarm z powo 
ilu sprawo/dania, złożonego ]trze/, atnbsado- 
ra ametykańslcicgo Houghlona na żądanie 
prezydenta Coolifllea. f.uiwyńiłit: „Times11
podnoszą charakterystyczny i dla nastrojów 
amerykańskich wielce znamienny pośpiech 
rządu waszyngtońskiego, by raport Houghto 
na natychmiast podać, da wiadomości puhiicz 
nej Rząd bowiem i masy amerykańskie z 
pelncm zaufaniem odnoszą się do .jasnego da 
ru obserwacji i trafnego sądu" Houghtona, 
tak, że uważać można jego sprawozdanie za 
lakt ogromnej doniosłości, a jego rady decy­
dujący mogą mieć wpływ. Z tego też powodu 
„Times" polemizują z Houghtonem, starając 
się wykazać, że położenie Europy nie jest, tak 
bardzo oplakanem, że Francja, jak reszta 
państw europejskich z konieczności przejęta 
jest duchem pacyfizmu ; dlatego nic należy 
lekceważyć dotychczasowych usiłowań kon­
solidacji Europy.

Chociaż już o tem sprawozdaniu Houghto­
na pisaliśmy, warto jednakowoż jeszcze raz 
poświęcić mu uwagę ze względu na możli­
wość dalszego odosobnienia Ameryki. Główne 
wytyczne 'tęgo. sprawozdania są następujące: 
Europa,: jeśli chodzi o jej mężów stanu, nicze 
go i  Wojny się nie nauczyła. Liga Narodów 
daleką j-ist od'lego, by stała się na prawdę na 
rzędziem dló organizacji międzynarodowego 
pokóju i porusza się po Lin ji najmniejszego o 
poru, przypominając kongres z roku 1815, z 
tą tylko wielką różnicą, że Europa obecnie 
nie może się spodziewać 40 lat pokoju. Fran 
cja jest przy tem przodującein moearstwem, a 
niektóre państwa, spełniające rolę satelitów 
(„satellite Pówers“ ) jej pomagają. Rząd an­
gielski wbrew swej Woli bywa w to wciągany 
chociaż fale brytyjskiego ucfeifcia płyną w od 
wrotnym kierunku, a daje się dlatego wciągać 
poniesyaż zdaniem Chamberlaina współpraca 
Frapcji na bliskim Wschodzie jesl bardzo po 
żądaną. Państwa Europy nie okazują prawdzi 
wej. gotowości do rozbrojenia, a nawet nie ży 
czą sobie współudziału Ameryki przy swych 
obradagh. Konferencja rozbrojeniowa jeśli się 
wogóle zbierze w Genewie, zajmie się sprawa­

mi. co do który cli nic należy oczekiwać poro­
zumienia, a klóre świadomie i złośUwie wy­
sunie się na porządek dzienny, by sprowadzić 
fiasko. ; ; - ■ * ‘j

Wrażenie, jakie to sprawozdanie wywołało 
w Europie, skłoniło rząd waszyngtoński do 
większej rezerwy, a nawet miarodajne czynni 
ki uważały za stosowne wystąpić z dementjJ 
klóre nie zmienia jednak sytuacji. Nasiroje & 
Ameryce, prące do przeprowadzenia zupełnej 
izolacji Ameryki j wycofania się nawet z Teji 
bunaiu Międzynarodowego w Hadze, dofcnałj 
silnego wzmocnienia. Ameryka uważa chorobą 
europejską za nieuleczalną i dlatego chce^Ęo* 
ropę zostawać ^amą sobie.1'

Nowe wybory na Węgrzech?
Po powrocie Betldena z Genewv rozpoczęła 

się w parlamencie węgierskim i w prasie m o 
wu namiętna dyskusja na temat kon actmo- 
ści ustąpienia obecnego rządu. W  dyskusji 
wygłosił hr. Juljusz Ańdrassy znamienną b ir  
dzo mowę, w której oświadczył, że Węgry 
muszą mieć poparcie Francji, Rząd Pl< thlam 
w ciągu 5 lat nie mógł zrealizować programu 
i strach zaufanie całej Europy. Ańdrassy wy 
wodził dalej, że fałszerze muszą być ukarani; 
ale nie należy otoczyć ich pogardą, bo morał 
nie ponosi tu winę mała ententa. Mo^rca nią, 
może się wyzuć z uczucia przyjaźni dla fal-' 
szerzy banknotów, bo Węgry po wojnie podf 
opieką Europy wydane były na pastwę ra­
bunku.

Potępić możemy metody, ale uznać muty« 
wy. Zresztą dwukrotnie osto zeżono hr. Bethle. 
na, ale ten niczego nie uczynił, by skandal 
zdusić w samym zarodku, dlatego należy się 
domagać zmiany rządu.

W  odpowiedzi na tę mowę oświadczył po­
seł Berki z partji rządowej, że rząd zamie­
rza odwołać się do mas ludowych i rozwią­
zać parlament. Prezydent ministrów doszedł 
bowiem do tego przekonania, że nie potrzebu­
je się obawiać werdyktu ludu węgierskiego.

Ta zapowiedź rozwiązania parlamentu I 
rozpisania nowych wyborów wywoła powszW 
chną sensację.

■r

W sl a d  intryg. —  Anonimowe kartki I listy. —  Plotki, bsOurstwa 
i eszcrc rtwa. —  NiepokOj M i i o i d .  —  Dlaczego rabin nie wyda­
je tiitu anonimowego! —  O skierowanie śledztwa na właściwe tory*

(Od naszego korespondenta).
Wiśnicz, 23 marca.

Opinja publiczna Wiśnicza w ogólności, a 
ludność żydowska w szczególności znajduje 
się jeszcze ciągle pod znakiem bajki o  mor­
dzie rytualny m (zob. „N, Dz.“ z 20 bm ).

Ludność żydowska z jednej strony stoi 
przed zagadką, co jest właściwem podłożem 
tej potwornej bajki, mającej wszelkie cechy 
zemsly pewnych jednostek, klóre świadomie 
czy podświadomie wpływały na Juszczykó-w- 
nę, dziewczynę w Wiśniczu wychowaną, ka­
żdego znającą no i od kilku lat kupującą o- 
skrobiny 0(1 Żydów, do rzucenia na Żydów 
potwornego oskarżenia, z drugiej strony mie­
szczaństwo, okoliczni chłopi oraz ludzie słu­
sznie, czy niesłusznie do inteligencji zaliczeni 
lub do inteligencji się zaliczający, którzy w 
oskarżenie Jaszczykówny wierzą i dalej je pu 
szczają, pytają: skąd ma Juszezykówna znaki 
na szyji, których istnienie komisja sądowo le 
karska stwierdziła.

Sprzeczności, niedokładności rzeczy, logicz­
nie ująć się nie dające, o ile przemawiają na 
korzyść Żydów, są przemilczane, lub leż tak 
przeinaczane, jak to czyni korespondent „Glo 
su Narodu". Co ma up znaczyć, że Juszczykó 
WOP. prawie że wśród żv^ńw

(babka i dz-adek pracowali w łaźni żydow­
skiej matka nosiła wodę do domów żydow­
skich), poszfa kupić oskrobiuy do., douut nut 
dlHwy. „Gł. Nar." tłómaczy lo w ten spoaóib, 
że Żydówka, do której Juszezykówna zwróci 
la się po oskrobiuy, skierowała ją po takoww 
do naprzeciw stojącego domu, który okazał 
się modhlewnią żydowską. Pięknie, ale dla­
czego w takim razie żydówka, mieszkająca 
naprzeciw domu modlitwy zwolenników rab* 
na z Bobowej dotychczas aresztowaną nie zo-, 
slala? Nie jest tak trudno stwierdzić, kim O- 
na może być. Każde dziecko powie, że w cło* 
mu naprzeciw' domu modliwy rabina z Bobo# 
wej stojącym, .mieszkają Steinhauer, GolcU 
sanctil i Seewald. s j

Zagadką jest i, zdaje się, pozostanie, kto 
to byli owi „starzy Żydzi‘ 'i io nawet , licz­
na gromada", którzy zaczęli dusić Juszczyk* 
\v»ę, zagadką tem większą, ie  Juszczykówma 
zna wszystkich Żydów wiśnićkicn doskonafc<

PoirjFjam fakit, w jaici sposób kornety; 
które Juszczykównę uratowały od niechyb­
nej śmierci przez uduszenie, dostały się do 
wpęlrza pokoju- uje-zednip zamkniętego na rf, 
giel, oraz kto on u były, gdyż przyjmuję, jak 
to «ie twierdzi w WMwożu, że bvli to... enio»
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luwio (w posiać’1 kobiet?!). Skoro Juszczyków 
nę uratowali aniołowie, to pojąć można, dla 
czego „liczna gromada strych  Żydów" na wi 
dok aniołów puściła na pół przytomną swoją 
ofiarę...

Różne krążą w Wiśniczu pogłoski o tern, 
gdzie „Glos Narodu" zgubił żydowską służącą, 
która miała być jedną z dwóch kobiet, które 
rzekomo Juszczykównę wyratowały. Służąca 

ta, jak twierdziła Juszczyków na. ma służyć u 
obywalela Abrahama Eittingera.

Jak czytelnikom „N. Dz." wiadomo, okaza 
lo się, ze Eittinger żadnej żydowskiej służą­
cej nie ma. Okazało sie więc praktyczniej (?!) 
pisać, że tylko jedna kobieta ratowała, a więc 
nie Żydówka. Ponieważ zaś Juszczykówna j 
ijuż uprzednio doniosła policji (złożyła proio \ 
kolai ne zeznania specjalne ila „Gł. N,“) o '< 
dwóch kobietach, z których jedna była Ży­
dówką, pizeto musiano z tego anioła-zbawcy. 
fctói y był Żydówką, zrobić — spólniczkę zbro 
dni.

W zeznaniach Juszczykówny zachodzą sil­
ne sprzeczności. Skrzyń, do których nfjeli ją 
Żydzi Wrzucić, o ile weźmiemy pod uwagę ze 
Znania Juszczykówny, mamy aż trzy. Przy 
pierwszej wizji lokalnej wskazała Juszczy­
kówna miejsce kolo drzwi, jakoby ’am stała 
skrzynia w krytycznym dniu (zaznaczam, że 
IW domu modlitwy żadnej skrzyni n‘e ma), 
podczas drugiej wizji skrzynia stała już koło 
pieca, no a według zeznań protokolarnych 
Ijak twierdzi „Głos Narodu", skrzynia stała na 
środku sali. Ciekawem jest, że Juszczykówna 
skrzynię tę poznała w piwnicy kupca Rotten 
iberga, a to wśród mnóstwa innych skrzyń 
po napisie „Bochnia", który na skrzyni wid­
niał (napis dla przesyłek kolejowych), ale cóż 
kiedy inne skrzynie też miały le same napjf

Charakterystycznem jest, że dnia 11 bm., 
kiedy to Żydzi mieli Juszczykównę o godzi­
nie 10 rano „dusić", była ona o godzinie 
A ponoł. u trzech kupców żydowskich: Eiltin 
jgera, Kuchlera i Biennera ze skorkami na 
Sprzedaż, podczas, gdy dopiero wieczorem 
zgłosiła aa policji o napadzi; ranc na nią u- 
trządzonym, gdyż „bała się wyjść na ulice". 
Kupcy powyżsi twierdzą, że żadnych śladów 
O godzinie 4-lej na szyji Juszczykówny nie 
Widzieli.

Ciekawem jest też, że Ł ofiara" fanatyzmu 
Żydowskiego ’’dzie o gcdz. 9 w nocy do Żydów 
po.., wódkę. (Odwaga!).

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, miał 
ojciec Juszczykówny cofnąć swój podpis na 
doniesieniu. Ojciec Juszczykówny jeździ po 
jarmarkach z obrazami świętymi. W  ostat­
nich czasach widzi się go bardzo często ńa u 
Ecy w stanie nietrzeźwym.

Chwilowo nie udało się odnaleść ani na­
pastników, ani też świadków, przez Juszczykó 
wnę pod cnych.

Policja tutejsza zaraz po zajściu zawiado­
miła o „nieudałym napadzie" Powiatową Ko 
mendę Policji, której komendant w tej spra­
wie do Wiśnicza przybył.

Ludność żydowska Wiśnicza żyje pod zna 
Idem gróźb z różnych stron. Zapowiedziano 
Uaweł napad w pierwszą noc sederową. Nasi 
władcy kahalni milczą. Rabin nasz listu z po 
gródkami wydać nie chce, gdyż boi się, że 
Wpadnie w czyjąś niełaskę. Jest rzeczą nie­
słychaną, by człowiek który z racji zajmowa 
Bego przez się urzędu winien stanąć w obro­
nie swojej gminy, taki list n siebie przecho­
wywał, nie chcąc za podszeptem różnych in­
dywiduów go wydać i narażając przez to ca­
łą gminę na niełx zpieczeńslwo.

Gdyby rabin był uczynił zadość żądaniu 
ludności i list był oddał władzom prokurator 
•kim do urzędowania zaraz po otrzymaniu 
go, do bajki o mordzie rytualnym by nie do- 
»2Jo- A zaznaczyć należy, że cala ludność ży­
dowska oraz kabał żąda wydania listu który

r kluczem do rozwiązania tej zagadki, czyli 
ujęcia inscenizatorów obecnej hecy.

Wasz korespondent widział dzisiaj u adwo 
kata Dra Fragnera kartkę z pieczątką poczto­
wą Kraków-Oświęcim, w której anonimowy 
Rotor w chamski sposób napa_a na Żydów

za to, że Dr. Fragner zaskarżył chrześcijanina 
o obrazę czci i religji żydowskiej. „Wcześniej, 
czy później — kończy autor lę kartkę po nie­
miecku pisaną — otrzymacie swą zapłatę!"

Kartka, której autor dotychczas jest n ezna 
ny, nadeszła do Dra Fragnera właśnie w cza 
sie, gdy p. Józef Kalita, nauczyciel tutejszej 
szkoły powszedniej i korespondent „Głosu 
Narodu",‘ był przez Dra Fragnera skarżony 
o obrazę czci i religji żydow.-kiej. Co spowo­

dowało autora do napisania listu do ramrĄ 
podałem zgodnie z enuncjacjami tegoż w pot 
przednim liście o moidzie rytualnym.

Mamy nadzieję, że rabin się opamięta i 
wyda, by można skierować śledztwo na wła* 
śdwe tory. k jeśli śledztwo pójdzie właści* 
wym torem, to nie tylko wyjdzie na ja.ll 
bezpodstawność oskarżenia, ale i koiona mę-i 
czennicy spadnie z głowy „ofiary" żydowskkl 
go fanatyzmu.

Bł. p.

Karol Leimann
■ r o d n i k  p r y w a t n y  

zmarł po ciężkich clarplenlacłi w  30 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek dnia 25 b. m. o godz. 4-ej po poł. 

z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Krakowie, na który to 
smutny obrzęd zaprasza Krewnych i Znajomych

Rodzina

Do wszystkich orf. mizrachistyeznych
w zacti. K ałopolsce i Slasku

Stosownie ' wały komisji kocrdynacyj
nej fund ii" -.lyńskich — w myśl, któ­
rej uznano •> ,.ę pesachową w zach. Malo- 
polsce i Śląsku na rzecz „Keren Tora we‘ 
Awoda", jako oficjalną — wzywamy wszyst­
kie organizacje mizrachistyczne na prowincji 
do poczynienia odpowiednich przygotowań, a 
by wynik zbiórki wypadł jak najpomyślniej.

Celem funduszu „Tora we‘Awoda“ jest: ma 
terjalne poparcie robotników religijnych zrze­
szonych w org. robotniczej „Hapocl Hamizra- 
chi“ w Erec Izrael, przez zakladan e kas poży

Z RUCHU SJONrSł YCZNEGO.

Posiedzenie Rady Centralnej 
Organizacji SjońsLiej

Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady Cen­
tralnej Org. Sjonskiej na zachodnią Maiopol- 
skę i Śląsk. Na porządku dziennym stała spra 
wa „Miesiąca organizacyjnego" oraz Sprawo­
zdanie ze Zjazdu w Warszawie.

Dr. Hifstein przedstawił plan „Miesiąca or­
ganizacyjnego", który ma się odbyć w mie­
siącu Ijar, czyli od 15. kwietnia Jo 15. maja. 
Miesiąc ten ma być poświęcony rozszerzeniu 
i wzmocnieniu organizacji. Należy powiększyć 
kadry sjonistów, sprzedawać szekle, zorgani­
zować Komitety Lokalne, itd. W  tym celu 
Egzekutywa opracowała plan objazdów, w 
których weźmie udział kilkudziesięciu mów­
ców. Zwiedzane będą kilkakrotnie wszystkie 
miasta i miasteczka naszej dzielnicy, wszędzie 
będą urządzane zgromadzenia ludowe, zebra­
nia młodzieży, kobiet, akademje, wieczorki 
itd. Pozatem rozpocznie się w przyszłych 
dniach kampanja prasowa na łaniach „N. 
Dz.“ celem przygotowania społeczeństwa do 
tej wielkiej zropagandy ideowej, jaką ma być 
akcja Miesiąca organizacyjnego.

Po dłuższej dyskusji plan został przyjęty.
Sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie zło­

żył Dr. Scliwarzbart. Zjazd przywrócił jedność 
organizacji. Walka o ogłoszenie ugody oraz 
o pizyszłą linję polityki żydowskiej była bar 
dzo wdra, wkońcu jednak doszło się do kom­
promisu. Niemałą rolę w  doprowadzeniu do 
zgody odegrała delegacja nasza z zachodniej 
Małopolski która stale z naciskiem podkre­
ślała potrzebę utrzymania jedności w organi­
zacji. W ogólności Zjazd stał na bardzo wy­
sokim poziomie, a obrady jego nacechowane 
były niezwTykłą powagą. Poza kwestjami poił 
tyeznemi zajmowano się również i to bardzo 
gorliwie sprawami paleslyńskitmi, a nadzwy 
czajnie udany ped względem formy i treści 
referat p. Dra Schmoraka o pracy naszej dla 
Palestyny duchany był pomimo wyczerpania 
delegatów z wieUuem zmntersoyytuuOłUf ęo

czkowych, domów zdrowia, kuchni robotni­
czych itd.

Towarzysze! Mizracbiści! Wzywamy Was 
do inlenzywhej działalności na rzecz po wyż* 
szego funduszu, gdyż oa wyniku tej zbiórki za 
leży byt i dalszy rozwój instytucji naszych! 
braci zorganizowanych w „Hapool Ilanozra* 
chi".

Szczegółowa instrukcje i materiał zbiórko 
wy wysialiśmy wszystkim organizacjom.

Egzekutywa org. „Mfzrach!*ł 
dla zach. AlatopoFki i Śląska.

wskazuje, iż dla ogółu sjonistów praca dla Pa 
lestyny stoi na pierwszem miejscu, W  spra* 
wach organizacyjnych Zjazd rozszerzył kom­
petencję Rady Naczelnej o tyk:, że odtąd pon 
szcżególne Kom* te ty Centralne będą przed
nią odpowiedzialne lakże w sprawach polityez 
nych.

Rada Centralna przyjęła to sprawozdanie do 
wiadomości i wyraziła delegatom serdeczne 
podziękowanie za ich gorliwą pracę.

Wśród ewentualiów poruszono między inne 
mi sprawę ostatnich wyborów na Zjazd aka­
demików sjońskich i sprawę demokratyzacji 
kahałów. Uchwalono też cały szereg wnio­
sków w tychże sprawach.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWA( KIEGO. Reper­

tuar do świąt zajmą przeważnie powtórzenia sztuld 
z udziałem p. Smosarskiej, dziś i jutro .Celno-licho" 
Verneuilla, zaś w  sobotę i poniedziałek „Intryga I 
miłość". W  niedzielę „Wesele", stale gromadzące 
tłumnych słuchaczy. W  sobotę popoł. Lengy< Iowska 
„Bitwa pod Waterioo" której przedstawienie przer­
wano w pełni sukcesu, z powodu występów p. Smo­
sarskiej; w niedzielę popoł. niegrana od dłuższego) 
czasu „Trójka hultajska". W  wielką środę na przed­
stawieniu popularnem po cenach zniżonych do po­
łowy, potężne misterjum staroangielskie „Ktobądź" 
z p. Brodzińskim w roli tyt. ukaże się po raz ostat­
ni w Sezonie.

— REWJA J. MIGOWEJ. ,Niech pan zdejmuje"* 
wchodzi w najbliższych' dniach na repertuar „No­
wości". Rewja ta, której właściwe Określenie po­
winno hi zmieć kino-rewja, ze względu n i obfitość 
motywów filmowych, przygotowana Jest Ze -ipecjal- 
nc starannością.

Najnowsze piosenki, aktualna satyra, efektowna 
balety, przegląd ostatnich mód; kobiecych i męskich. 
Pokaz tańca od gawota do cfaaricJtona, załuwne skd 
tefae, nadzwyczaj efektowne obrazy baletowe skła­
dają się na całość b_rwną, zajmującą i pełną bmno- 
ru. Nadzwyczaj melodyjna ilustracja muzyczna (ta­
nowi jedną z niepoślednich zalet tej rewjl.

Celem uniknięcia Pr* er wy w wysyice pisma, pro­
simy o rychłe ndiweleUt mena me raty a 
kwledsń.
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Na Indeksie
falf sk«r«g sztuk iyddttsbkh — zakazano wystawiać na scenlo.

Ifą ih y  d o  zanotowali ia im wy kwiatek św. BiuroUra- 
Stygą. §ĄFdzo oryginalny i Ciekawy. N iew iadom o lyl- 

ęąy się p o  iaznajolilitrlihi i. nim  serdecznie n- 
4 g fj§ć  ęzy też ja d  u mać, jakie mi drogam i chadza „ra- 

-wiru
I £MiQ y^ła^ze nasze ogłosiły  na indeksie zabronionych  
Vfe wysiaydpuia sztuk scenicznych  aż 23 dramaty 
y y toWjikw z podaniem  przy w szystkich praw ie jc- 
j^ iw ^ z in i^ y ę h  m otyw ów  „obraża  lu ora lność publi­
czną**, „Szerzy n ienaw iść n arod ow o  religijna/
^podżega ludność żydowska przeciwko połskiej;!, 

propagahdę rewolucyjny" ilp.
' jSa nanbhWym tym indeksie znaleźli się najipopu- 
iam iejm nasi drama topi sarze i poeci od najstar­
szych do najmłodszych, od najpłytszych do nnjglęh- 
Kzycn. Figurują więc obok siebie Gordin („Piękna 
ł(„Mirjam“) j Kałich (, Jankele Chwal"), Lalciner 
j(.,Serce żydowskie*1, ,Dziecko żydowskie") i Asz 
i(„Amnon i Tamar". „Spadkobiercy", „Sznur pereł"),
Marek Ąrnstedn (, Zemsta*') i Perec („Pali się".. „Bej 
Jfacłit ofn ałten Mark") i w. in.
- Perec i Asz na indeksie jako pornografiści, rewo- 
łUCkausCi i bezbożnicy!

Potrzebą zaprawdę dużej ignorancji lub świado- ---------

Co o tem mówi główny r«ferent Wydziału Prasowego,
poeta Jan Lemański!

ruej ztej woli, lub  jednego i d ru g ieg o  razem, aby 
wyilyć podobne zarządzenie.

O cen zu r/e  nigdzie i nigdy nić tiiożmi mieć zbyt 
dob reg o  wyobrażenia. Ale jej ostatni wybryk jest 
już chyba szczytem wszystkiego. Zakazane przez nią 
sztuki grywane są od lat na wielu scenach Europy 
i Ameryki i nigdzie nie wywołały żadnego zgorsze­
nia. nikt w nich nie dopatrzył się niczyjej obrazy 
czy też agitacji rewolucyjnej.

Czułość naszej cenzury jest ponadto bardzo, bąr- 
dzo jednostronna. Nie Czyta ona snać ani nie słyszy 
tych wielu, wielu boskich .piosenek, śpiewanych w 
teatrach, kabaretach i kinach pott bokiem Cenzury we 
wszystkich miastach Rzeczypospolitej Te występy 
„podkasanej Muzy" umoralniają natomiast „Amnon 
i Tamar" AsZa obraża moralność publiczną"!..

Zaś Pereca ,Bci Nacht ofn alten Mark" szerzy re­
wolucję. nienawiść religijno- narodową, i bezbo­
żność!

Trudno, zaprawdę, nie pisać satyry.
Czy panow ie cenzorzy i odnośne władzy napraw­

dę sądzą iż ostatniem swem zarządzeniem  p rzy n o­
szą zaszCzyl Swemu urzędow i? zel.

W  onegdajtsżym numerze naszego pisma 
donieśliśmy już o niezrozumiałym zakazie 
cenzury, wysławiania całego szeregu sztuk ży 
rawskich, w tem rzeczy najpoważniejszych, co 
óq których wszelkie twierdzenia o niemoral- 
liości, lub podburzaniu są wprost śmieszne. !

Związki Artystów i Literatów Żydowskich ! 
W Warszawie przedsięwzięły już w tym wzgle ! 
dzie kroki w Wydziale Prasowym Min. Spr. ; 
!Wewn. Istnieje nadzieja, że władze odnośne 
poddadzą rewizji decyzję swą co do większo­
ści sztuk zakazanych.

W  każdym razie ciekawe są informacje, ja 
kich główny referent wydziału prasowego 
Min. Spr. Wewn., udzielił przedstawicielowi 
i,Naszego Przeglądu". P. Lemański oświad­
czył in in.:

„...Wydział Prasowy traktuje sprawę cen­
zurowania z należytem zrozum eni-itn — nie 
snamy też najmniejszego uprzedzenia do au­
torów, których utwory nie mogą według na­
szego mniemania być wystawiane na scenie. 
Sztuki zakazane przez nas nie mogą być gra­
ne, albowiem niektóre z nich obrażają u c z u ­
cia religijne, inne zaś zawierają materjał pod

burzający.. „Amnon i Tomor’ A sza jest utwo 
rem, którego wystawienie z punktu widzenia 
moralności nie jest pożądane Zezwoliliśmy 
wv swoim czasie na wystawieni" '-/luki tej po 
dokonaniu całego szeregu skreśleń. Po skre­
śleniach tych sztuka jednak nie miała powo­
dzenia. „Sznur Pereł" Asza propaguje zbyt ja 
skrawo hasła pacyfistyczne. Według Asza nie 
należy słuchać nakazów Ojczyzny. W utwo­
rach Pereca „Gore" i „W  nocy na starym 
rynku" znajdujemy cały szereg wyrażeń obra 
żających uczucia religijne. Że jesteśmy bar­
dzo ostrożni wr wydawaniu naszych decyzyj i 
Uczymy się z wartością artystyczną utworu 
najlepiej dowodzi tego takt, iz w Ameryce i 
w Anglji cenzura zabroniła wystawienia sztu 
ki Asza „Bóg Zemsty", u nas zaś sztuka ta 
nie uległa zakazowi.Poczyniliśmy w niej tył 
ko skreślenia pewnych ustępów zbyt drasty­
cznych".

Na to zauważa słusznie „Nasz Przegląd":
„Oświadczenie Wydziału Prasowego nie mo 

że mimo wszystko wytłumaczyć lekceważą­
cego wprost stosunku do pisarzy żydowskich, 
jaki przejawił się w ogłoszeniu zakazu wysta

wieiug M.nk Asza i Pereca. Zdyskwalifikó-i 
wanie pięknej uj*jtwieści miłosnej Asza: „AM  
port i Tosmir", dzieła, o  którym znany krytyk 
żydowski Niger napisał, że jest „utworem 
oryginalnym, nie uginającym się nawet 
przed potęgą wiecznej księgi biblijnej", zarzu­
canie antypaństwowej i niebezpiecznej propa- 
gandy pacyfistycznej utworowi Asza „Szmat 
pereł" tylko dlatego, że dla jednego z bohat* 
rów sztuki przykazanie boskie „Nie zabijaj*4 
jest bliższe, aniżeli hasło „ojczyzna*", dowo­
dzi, że Wydziałowi Prasowemu przy cenzura 
waniu dzieł brak w zupełności poczucia arty 
slycziiego i poetyckiego. Cenzurowanie <izxei 
artystycznych według djalogów i  fragmentów 
może doprowadzić do absurdu. W  całym sza 
regu sztuk polskich można 1 y znaleźć w teu 
sposób bardzo wiele materjału podburzające, 
go. Rozumując tak, jak to czyni W . Pr., trze 
ba byłoby zakazać wystawienia granej obe­
cnie *Róży“ Żeromskiego, „Klątwy" Wyp 
spiańsłdego i całego szeregu innych sztuk, i

Zakaz w siaw ienja wspaniałego mźste. 
rjum żydowskiego „W  nocy na starym ryn­
ku" jednego z najpiękniejszych i najgłębszych 
dzieł literatury żydowskiej, napisanego prze* 
Pereca nota bene pod wielkim wpływem W y 
spiańskiego, nasuwa przypuszczenie, że cen­
zor, który spowodował skreślenie utworu te­
go z repertuaru, nie zrozumiał istotnej inten­
cji Pereca. Ma się raczej wrażenie, że cenzor 
z Wydziału Prasowego postąpił w tym w y. 
padku, tak samo, jak klasyczny cenzor z opo 
wiadania Sałtykowa-Szczedryna, który zabra 
niał wszystkiego, czego nie rozumiał. Szkoda 
tylko, że zbytnia gorliwość p. cenzora nie zo­
stała pohamowana przez poetę j  literata tej 
miary, co p. Lemański, który w tym wypad­
ku ponosi jednak odpowiedzialność za to, co
się w Wydziale Prasowym dzieje".

★ *  *

Dl M i lit isliitje teinia M n
Związek w olno myślicieli w Lincn zamierzał wy­

stawić sztukę Karola Andora, „Żona pjroiełarjusma", 
ale władze Zabroniły wystawienia tej sztuki, motywu 
jąc ten zakz tem, że tendencyjny charakter tej sztu­
ki obrazić może religijne i moralne uczucia szero­
kich Warstw ludności. Związek wniósł rekurs da 
władzy centralnej, która potwierdziła zakaz władz 
krajowych, wobec czego Związek wystąpił z zażale­
niem do Trybunału konstytucyjnego, który orzekł, żie 
w Austrji została wogóle cenzura zniesiona. Mylnio 
interpretowano to tylko w odniesieniu óo prasy. b* 
zniesienie cenzury obejmuje także i teatr.

Gorkii e Lenlni*
Londyński „Obsęrver“ opublikował wy­

wiad swego rzymskiego korespondenta z Ma­
ksymom Gorkim, który, jak wiadomo mieszka 
stale we Włoszech.

„Nie jest chyba dla nikogo tajemnicą" —  
oświadczył Gorkij — że względem obecnych 
jirzywódćów mej ojczyzny zająłem negatyw­
ne stanowisko. Wszyscy wiedzę, że i;h  opu- 
ćcUem.

Od czasu, kiedy korzystam z gościnności 
lolącego państwa, nie biorę udziału w życiu 
politycznem. To, co panu opowiem, majna 
tnie wspólnego z polityką, ale może się przy­
czynić do wyjaśnienia pewnyph dottiosłych 
zjąw^sk- Jeśli bol&zewizm powstał w Rosji, a 
faszyzm we Włoszech, to zostało to wywołane 
dzięki temu, że wspomniane doktryny* posiada 
ły  tu i tam. głębokie podkłady psychologicz­
ne. Tego może nie widział przeciętny Eurt pej 
tczyk, jak również nie widzą tego liczni z 
■Współczesnych „proroków". Ci z Rosjan, lcló- 
*zy cenią Lenina jedynie z punktu widzenia 
łiolszewizmu, nie pojmują, jakie znat zenie 
ttfta jego wystąpiepie ną scenę narodową. Fa­
ktycznego znaczenia Lenina nalepy szukać w 
najrozmaitszych dziedzinach, a jeśli je znaj­
dziemy, musimy o wielkiej rewolucji wschód 
tdej sądzić z zupełnie inneąo punktu widzenia. 
} Rosja jest ziemią pesymizmu. Życie w Ro­
sji nigdy nie było łatwe. Przyszłość zdawała 
alg być beznadziejną, teraźniejszość zawsze 
była emutną. Cierpienia, ubóstwo, smulek, pi 
Isństwo, więzienie, Syberja — to była Rosja. 
Kto fiteć mt nie był w więzieniu, lub at« był

zesłany na Syberję — ten nie był prawdzi­
wym Rosjaninem.

Literatura jest wszędzie i zawsze najlep- 
szem odzwierciedleniem duszy ludu. Na pale­
cie Dostojewskiego, Turgeniewa, Gonczarowa, 
Andrejewa i Tołstoja widnieją ciemne, ponure 
kolory. Ich dzieła pełne są łez i skarg. Piszą 
oni o śmierci, o brudach życia, o cierpieniach. 
Wszyscy są pesymistami. A jeśii ktokolwiek 
z rosyjskich pisarzy stworzy konrcdję, to dz>e 
ło jego przeistoczy się z pewnością w tragedję. 
Uśmiech rosyjski przypomina gorżki, ironi­
czny grymas. W  Rosji nie znano zdrowego 
szczęśliwego śmiechu. Nie było w Rosji auto 
rów, którzyby nawoływali do wiary j optymi 
zmu. Gdyby zjawił się w Rosji taki człowiek, 
wszystko ]>oszłoby za nim.

A człowiek ten przyszedł. Był nim Lenin. 
W  społeczeństwie rosyjskiem ni stąd ni zowąd 
znalazł się człowiek, który miał odwagę 
śmiać się. W  rzeczywistości, co prawda, nie 
śmiał się, ale oświadczy} publicznie, że trze­
ba wierzyć w nadzieję. Lenin posiadał optymi 
styczną filozofję, że tak powiem, optymizm 
wojenny. Był qn jedynym w Rosji człowie­
kiem śmiałym, zdecydowanym, żądnym wła­
dzy, który wniósł dQ narodu rosyjskiego na­
dzieję i optymizm. Ale Lenin sam nigdy się 
nie śmiał. Znalem go dobrze i wiem, że nikt 
chyba tyle nie cierpiał, co Lenin.

A przecież staliśmy się nieprzyjaciółmi. 
Różnica zdań panowała między nami zaw­
sze. Teraz mogę śmiało powiedzieć, że nigdy 
w życiu nie kochałem i nie szanowałem niko 
go tak, jak Lenina. Ale z  nikim też nie walczy 
łam tek. jak z nim. — Lenin, jaka działacz po

lityczny dożył całą władzę w  ręce ludu. Nią 
byłem zwolennikiem tej idei, gdyż nigdy nie 
wierzyłem, żeby chłop rosyjski, ten nieuświa 
domiony, okrutny, ciemny lud rosyjski mógł 
rządzić krajem. Lenin wyrwał władzę z rąk 
inteligencji i wykształconej klasy przemysło­
wej i oddał ją w  ręce tych, którzy dopiero Łm 
raz budzą się z prymitywnego stanu rozwoju* 
którzy w najmniejszym stopniu nie brali u* 
działu przy budowie nowej Rosji i którzy bj] 
li, a niestety i są, zupełnymi nieukami.

A w tem miejscu właśnie rozeszłem się 4 
Leninem na zawsze. Ale bez względu na ton, 
jaką politykę prowadzi Rosja, i jakie będę 
skutki tej polityki, jest faktem, że Lenin zbu 
dzil Rosję z martwego snu. A w tym bojowym 
optymizmie Lenina tkwi jego znaczenie, gdyż 
to, co Lenin wykonał, było jedynym ratun-i 
kiem dla Rosji.

Ale ten optymizm bojowy w Rosji, to cał­
kiem coś innego, niż bolszewizm w Európifc 
Bolseewizm, jako formuiła polityczna, zapu­
ściła w  Rosji głęboko korzenie psychologiczne. 
Nie jestem Włochem i nie mogę odczuć gdzi* 
i w czem tkwią psychologiczne korzenie; fa­
szyzmu. Ale wiem. że Mussolkni, który swym 
optymizmem i całą swą postacią przypomina 
Lenina, nie mógłby z forum rzymskiego 
przejść do Anglji łub do Francji, aby wywo­
łać tam duchy przodków. Dlatego wszyscy, 
ci, którzy chcą być naśladowcami bolszewiz- 
mu, faszyzmu lub innej podobnej idei, powinni 
najpierw uświadomić sobie ich realne i jjjgjpg 
dziwę znaczenie'V
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„Raj" krymski
Kraków, 25 marca- 

'Niemal od początków pojawienia się pro­
jektu kolonizacji krymskiej towarzyszył akcji 
rządu sowieckiego duży rozgłos. Pierwsza pró 
ba rozwiązania kwestji żydowskiej przez ma 
sowe osiedlenie Żydów na roli wzbudziła zna 
pznie zainteresowanie, spotęgowane jeszcze 
zaangażowaniem się {inansjery amerykań­
skiej i wyraźnem przeciwstawieniem się dą­
żeniom sjonizmu. Niemało przyczyniła się 
ido tego rozgłosu, jak zawsze nieścisła i bała 
mutna Żydowska Ajencja Telegraficzna 
j(ŻAT), rozsyłając po świec je przesadne wie- 
Ifcci o rozmiarach kolonizacji i przedstawiając 
((niejednokrotnie zamierzenia rządu, lub życze­
nia ludności, albo zainteresowanych jedno­
stek, czy instytucyj, jako fakty dokonane i 
istniejące w rzeczywistości. Wieści te, odpo­
wiednio rozdmuchane przez żydowską anly- 
paleslyńską prasę socjalistyczną stworzyły o- 
ikoło projektu krymskiego atmosferę sensacji, 
Wykorzystywanej skwapliwie szczególnie przez 
fnmdowców, którzy w  akcji rządu sowieckie­
go na tym terenie widzą fenomen, wobec któ 
rego niczem jest odbudowa Palestyny z jej 
tdbrzynjpema trudnościami i przeszkodami.

Zwolna jednakowoż okazuje się, że wieści o 
„masowej" i „wielkiej" kolonizacji krymskiej 
są prawie wyłącznie wielkim bluffem i w y­
magają bardzo ścisłych i dokładnych komen 
tarzy. W  świetle tych komentarzy wygląda 
nieco inaczej obraz „raju" krymskiego, niż 
go przedstawia prasa bundowska. Komenta­
rze te wskazują nam na kolonizację krym­
ską, jako — jak dotąd — zupełnie nieudały 
eksperyment, którego skutki, już obecnie przed 
stawiają się niepomyślnie, a nawet groźnie, 
dla osadników. Mówi 0 tem na podstawie 
prasy komunistycznej, żydowski publicysta 
socjalistyczny Jakób Leszczyński na lamach 
Zbliżonego do Bundu „Forwertsu" amerykań­
skiego. Stwierdza on otwarcie, że ruch osad­
niczy wśród: żydów rosyjskich znacznie o- 
słahł. Agitacja, rozwijana przez „Jewsekcję" 
za kolonizacją krymską, nie odnosi skutku. 
Autor dowodzi słusznie, żc gdyby dotychcza­
sowa kolonizacja była owocną, zbyteczną by 
laby agitacja. Małe zainteresowanie mas żydo 
W słuch wskazuje na niepowodzenie akcji. O 
sledlenie na roli — jak wynika z prasy Jew- 
sekcji — napotyka na olbrzymie trudności 
Rząd sowiecki, a w szczególności „Jewsekcja" 
wyolbrzymi® do niebywałych rozmiarów 
Wieści o zbawczej roli kolonizacji, a chcąc 
przeciwstawić się sjonizmowi głosili o koloni 
lowaniu setek tysięcy Żydów w przeciągu kró 
tkiego czasu. Jak dotąd jednak nie udało się

ugruntować bytu nawet tysiącom. Wielu osad 
ników cierpi nędzę i ucieka do miast. Niektó 
rzy wydzierżawiają swoje grunta, a sami po­
wracają do dawnych swych zajęć. To ostat­
nie zjawisko potęguje wśród dzierżawiących 
antysemityzm i tak dość silny wśród ludu ro 
syjskiego. Autor dochodzi wkońcu do słuszne 
go wniosku: „Osadnictwo rolnicze nie jest 
środkiem do gaszenia pożaru, ani ratowania 
z głodu. Musi się ono dokonywać powoli i sto 
pniowo".

Tak przedstawia się rzeczywisty obraz 
„zbawczej" kolonizacji krymskiej w oświelłe 
niu socjalistycznego publicysty. Kolonizacja 
rolna — my, sjoniści wiemy o tem dobrze — 
wymaga przezwyciężenia olbrzymich trudno­
ści. Trzeba do niej nietylko znacznych fundu 
szów i długiego czasu, lecz także silnego, glę 
bokiego przywiązania osadników do gleby.

A Krym i obce duchowi żydoslwa liasla i 
metody Jewsckcji, pod której egidą koloniza­
cja krymska się odbywa, nie mogą wytwo­
rzyć tego uczucia poświęcenia, nieustępliwej 
walki z trudnościami i przywązania, jakie wy 
twaiza gleba ojczysta... L. R.

^  tiŁn
WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Konferencja „Heehalueu**
W  Gdańsku odbyła się w dniach 21 j  22 hm. kon­

ferencja światowej organizacji „HechaluC". N* kon­
ferencję przybył reprezentant organizacji sjorusty- 
cznej p. Izrael Cohen, przedstawiciele robotnikowi 
palestyńskich, Bin Gurj >n, dr. ArlosorofŁ Repre­
zentowane są organizacje z Polski, Niemiec Amtrjlp 
Litwy Rumunji, Czechosłowacji i Ameryki. Kont** 
rencję otworzył przoinówieniem Bogdanowsky w tkją 
żując, że „Hechaluc" grupuje obecnie 30,000 CzłcO-i 
ków —  najbardziej produktywnych elementów M n -  
du żydowskiego.

LIGA DLA ZW ALCZANIA „NUMERU S CSLAUd
SUS'1 powstała na Węgrzech pod przewodnictwenł 
syna posła VazsOnyi‘ego, dra Jana Vazsonyi‘ego* 
Liga wydała specjalne Oznaki z napisem „Oontrti 
nuinerum clausuin jako widomy znak protestu p r m  
ciw ograniczeniom uniwersyteckim. Oznaka te not 2 % 
wszyscy członkowie Ligi w klapie surduta.

PREZYDENT SZWAJCARJI Habertiii wyra** 
się w  wywiadzie z przedstawicielem , IsraeUtrscłtóSt 
Wochenbtatt fur die Schweiz" z uznaniem o pracy) 
sjonislycznej, wskazując na -węzły duchowe łączące! 
Szwajcarję z Palestyną. Weizmann, Mossinsoho* 
Czernichowski Klatzkin i W. in. kształcili się wr 
SzwajCarji i przejęli się duchem, panującym w tym 
kraju, oo uwydatnia się w ich działalności i twór­
czości.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Ile jest złota i pieniędzy na święcie?
Polska figurują nu osłatnleui mlujscu.

(n) Zapas złota na Całej ziemi przedstawiał z koń­
cem roku 1913 wartość 7,111 mitjonów dolarów, zaś 
z końcem roku 1925 wartość 10,411 mitjonów dola­
rów. 8  miljardów z lego spoczywa w skarbcach ban­
ków emisyjnych jako pokrycie emisji banknotów a 
tylko jfonad 2  miljardy znajduje się w obiegu w po­
staci monet złotych, biżuteryj itd. Ameryka półn., 
która w roku 1913 miała tylko 18 9 proc. światowej 
ilości złota, ma go dzisiaj aż 37,2 proc. Japonja, 
która miała 1,9 proc. ma dziś 5,9 proc. natomiast 
Francja, która miała 119 proc. ma dziś tylko 2 ,6  

proc. a Rosja zamiast 8,3 proc. tylko 1 2 proc. Wi­
dać stąd, jak zło lopr Ze w ędr o wa ło skutkiem wojny z 
Europy za ocean.

CieKawem jest, że obieg pieniężny We wszystkich 
niemal państwach Wzrósł znacznie po Wojnic. W 
Cyfrach przedstawia się ten wzrost następująco, 
przyCzem pierwsza cyfra oznacza wartość obiegu w 
r. 1913 a druga cyfra wartość obiegu w r. 1925 — 
wszystko w  miljonach franków szwajcarskich:

Francja 5714 i 9,271, St. Zj. Ameryki 5,537 i 
13,706, Anglja 3,840 i 9541, Niemcy 2,902 i 5,801. 
Wiochy 2,782 i 4,384, Hiszpanja 1,931 i 3,261 itd.

Wyjątek stanowią tylko państwa powstałe na 
gruzach monarchji auslro- węgierskiej. Łączny «- 
bieg pieniężny w Austro- Węgrzech Polsce, Rumu­
nji i Serbji przedstawiał w r. 1913 wartość 3,258

milj. franków, zaś w  r. 1925 we wszystkich pań­
stwach sukcesyjnych — 3515 milj. fr. szw. a więc 
wzrost ten jest bez porównania mniejszy niż w© 
wszystkich innych państwach.

Wzrost obiegu pieniężnego większości państw 
spowodowany jest całyln szeregiem przyczyn, jak 
zmniejszenie się wartości złota względnie zmniejsze­
nie siły kupna prawie wszystkich walut, następni© 
naturalny przyrost ludności oraz zmiany w rozkła­
dzie majątku między poszczególne sfery spoleczn©. 
Jedynie w państwach sukcesyjnych obieg pieniężny 
nie wzrósł odpowiednio do tych przyczyn o biorąc 
pod uwagę kwotę przeciętną przypadającą Da po­
szczególnego obywatela, jest on lam niesłychanie ni­
ski. Wynosi on bowiem we frankach szw. w Rumunji 
28, na Węgrzech i w Jugosławji po 45, w Auslrji 
90 w Czechosłowacji 94. a w Polsce tylko 7,5 (nie u- 
Względniająć bilonu). Jeśli zważymy, że we wszyst­
kich wymienionych tu państwach jest obieg pienię­
żny jeszcze za niski w porównaniu ze stosunkami 
zachodniemi, to ujrzymy dopiero naszą nędzę wa 
wtaściwem świetle.

Miniatury wiedeńskie
„ŻEBRACZKA*.

Na ulicach drugiego obwodu była znaną postacią. 
Każdy tu prawie znał tę starą, zgrzybiałą żebraczkę 
Wałęsającą się w nędznych łachmanach od domu do 
Bomu, od ulicy do ulicy... Specjalnie lubdała okolice 
Prałem, gdzie włóczyła się wśród nieprzejrzanych 
Rn mów lub godzinami całemi obserwując karuzele, 
teatrzyki ozy namioty, nagle jakiemuś dziecku wci­
snęła w  rękę monetę, by się mogło nacieszyć .cuda­
mi “ Prateru.. Dziwaczka, za którą często falanga 
młodych oberwańców broczyła naśgrawając się z 
•ej staruszki; o  której fama przeróżne głosiła wie- 
4 ci Każdy ooś innego o niej mówił. Jedni twierdzi­
li. że przed wielu laty „nieszczęśliwa miłość" zła­
mała tę ongiś piękną kobietę i że dziś po upływie 
Mz’"-siatek lat nosi na sobie łachmany sukni, którą 
miała u.n sobie w czasie gdy poraź ostatni mówiła ze 
|Wym Kochankiem. Inni twierdzili znowu, że owa 
iAziwna żobrączką to jakaś dawna „wielka pani“ u- 
łrywająca łachmanami tajemnicę swego życia, któ­
rej nikt wyjaśnić nie potrafi: A najbardziej Zadzi­
wiało wszystkich, że od czasu do czasu przed do­
mem w którym stara żehraczka mieszkała zjawiało 
•tę wspaniałe auto, z  którego jakiś wykwintnie u- 
i>rany mężczyzna Wysiadał i wprost udawał się do 
fcędznego pokoiku zanti e-zkałego przez biedaczkę. 
Przed drzwiami pokoiku fi a wali natychmiast sąsie- 
Bzi podsłuchiwali. Słyszeli glos mężczyzny, Słyszeli 
Jakieś cyfry, jakieś rozliczeu ale nikt nie mógł

zgadnąć, co to wszystko znaczyć miało. A w chwilę 
po odejściu dziwnego mężczyzny już widzieć można 
było staruszkę opuszczającą swój nędzny pokoik by 
znowu chodzić od domu do domu i wyciągać rękę 
po jałmużnę... W ostatnich tygodniach nie opusz­
czała Więcej Swego pokoju. Sąsiedzi znaleźli ją  wy­
cieńczoną z głodu i zimna. Pomocy przyjąć nie 
chciała. „Są inni biedniejsi odom nie — tym starajcie 
się pomóc". — To były ostatnie słowa, które sąsiedzi 
żebrać tki słyszeli. Przeniesiono ją do szpitala dła u- 
b-ogjch. Kilka dui zaledwie tu była i zamknęła oczy 
na zawsze... Jakież było zdziwienie, gdy znaleziono 
testament tej biedaczki, z którego się okazało że 
zmarła była właścicielką kilku przepięknych pała­
ców wiedeńskich, brylantów, pereł i kosztowności o 
horendafnej wprost wartości... Wszystko zapisała 
dla biednych. Połowę dla gminy żydowskiej a poło­
wę dla- biednych miasta...

Lata Całe cierpiała głód, łata całe łachmany nosi­
ła — zrzekła się radości i dobrobytu — życia jaki 
daje wielki majątek, przecierpiała cały ból i rozpacz 
biednych łudzi i uważała, że każdy Wydatek z jej 
majątku na jej Osobę, byłby uszczerbkiem dla tych, 
których przynajmniej po swej śmierci ulżyć chcia­
ła los Swym wielki, m majątkiem...

Ze łachmanami tej dziwnej żebraczki _  „pani 
Forster" —  kryło się chorobliwe może, ale królew­
skie, dobrotliwe serce...

• ■ «
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(ŚLEPIEC.
Na K&ntłoerstrMse znają tego śJsgca  lutującego ]

sobie drogę laską, wśród tłumów zapełniających tę 
najpiękniejszą ulicę miasta. K ażdy mu natychmiast 
ustępuje a niejeden znając tę postać z opowiadania! 
Czy z gazet uśmiecha, się z Zaciekawieniem spoglą­
da na tego ślepca — niepoprawnego idealistę, który 
nie zważając na żadne rozczarowania życia i ni© 
zważając na sądy, przed którymi już kilkakrotnie 
stawał — za cel swego życia uważa z jakiejś upa­
dłej bogdanki — od których się roi Karntnerstrass© 
— uczynić „cnotliwego anioła" i wychować ją oo 
„dobrą i szlachetną" żonę... Wierzy święcie, że szla­
chetność człowieka Cuda zdziałać może i że swą 
dobrocią jakąś upadłą kobietę znowu sprowadzi na 
drogę uczciwego żyda, a koroną jego zwycięstwa 
będzie ręka którą takiej kobiecie oddać pragnie na 
całe życie. A chociaż jest ślepcem, sądzi, że znajdzie 
taką kobietę, która pójdzie jego drogą tembardziej. 
że pilnością i pracą doprowadził do pewnego dobro­
bytu. Kilkakrotnie już prawie trjumfował. Sprowa­
dzał taką dziewczynę z Kamtnerstrasse do swego 
mieszkania i oddawał ją swej matce w  opiekę. Ti* 
starał się filozoficznemi rozmowami przekonać swą 
mniemaną przyszłą żonę, że powinna porzucić do­
tychczasowy tryb żyda, że osiągnąć może szczęście 
rodzinne, Że skromne a czyste życie tysiąckroć pię- 
knaejszem jest niż blichtr KSrtnerstraase. A cho­
ciaż jest ślepcem, lepiej widzi świat niż inni... I słu­
chała bogdanka słów ślepego mistrza, stawała siQ 
przez kilka dni inną, lepszą i czystszą, a po tygo­
dniu... znikała zwykle z mieszkania ślepego idealisty) 
a z nią znikały zwykłe z mieszkania ślepca pieniądza 
lub sprzęty... Ale nasc bohater nie traci nadnej*.
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KON8 TYTUCYJN B WALNE ZGROMADZENIE 
NAROL OWE u O BANKU CZECHOSŁOWACKIE-

® 0  udl vlo się w dniu 2 1  bltl. zagaił je minister skar- 
Jbu dr. Karol Englisz, który stw ierdził, że czeskoslo- 
JWacka admiinistiaCja finansow a nigdy, nie posługiw a 
|r  s ję  pieniędzm i papierow ełni; przylem  W yraził En-
|l ■ ja  n u  mię dla zmarłego tragicznie pierw-

..aa fe*  . skarbu republik i U Zeskosłow ackiej 
dra Hasała. Następnie pierw szy dyrektor Czesko- 
Mow&ckiego Binku Narodowego dr. .Wilhelm Pospi- 
Miu złożył pew ne in form a cje  konkretne. Bank cedu- 
kowy prowadzić będzue agendę od 1. .yczm.a 1926. 
SMwA b fic ja liłe g a Z a g a je n ia  czy n n o śc i Banku Naro­
dowego zostanie u llon y  przez m inistra skarbu W
porozumieniu z Radą banku. W  dniu tym rozpocznie 
•sir okres ustawowej stabilizacji korony czeskosło- 
/WaCkiej .r granicach 2,98 — .8,03 dolarów Za 100 ko­
m u. Republika. Czesai osiowa cka wsLąpi w dniu tym 
W  szeregi państw, posiadających złoią Walutę.

M diii HlłtkMV
M, T. RZESZÓW: Samorządom przysługuje we- 

tBug uftawy prawo pobierania dodatku 2  procentj- 
Wegu do należyluści od przeniesienia nieruchomości, 
żąd nue jest zatem uzasadnione, 

i N N. WADOWICE: odmowa paszportu ulgowego 
musiała być spowodowana iniiemi pi zyczj nami a nie 
wysokością płaconych podatków. Zresztą granic^ 
'ochodn powyż-j której władze nie udzielają pasz- 

*»bntów ulgowych, nie jest ustalona ani ustawą ani 
te? rozporządzeniem wykona .^czem lecz tylko we­
wnętrznym okólnikiem ministerjalnym.

STAŁY CZYTELNIK Z SANOKA: Mimo, że
IPan muSiat podał :k nieostrożnie wymierzony zapła­
cić rekurs wniesiony przez Pana może odnieść sku­
tek. Gdyby rekurs odrzucono, .noże Pan wnieść skar- 
jgę Jo Trybunatu Administracyjnego. Na razie trze­
ba czekać na Załatwienie rekursu.

DZ. BOCHNIA 317 Ze stanowiska ustawy dopu- 
ezezailnem jest fakturowanie w obcjch walutach jak 
■ pobieranie w nich Ceny kupna. Ustawa o lichwie 

“ odnóST Sap Wzywiście także do obu wymienionych 
przez Pana artykułów.

-J. L. V. BŁAŻOWEJ. Decyzja co do udzielania 
tilgowegu p .aportu  na cele lecznicze należy do Wo­
jewództwa a nie do Starostwa.

ABSOLWENT PB \W. 1) Miarę przerachowania 
wkładek złożonych w kasach oszczędności oznacza 
jpo Wysłuchaniu wspólnego kuratora posiadaczy Wkła 
OBr: ustanowiony dla odnośnej Kasy komisarz rzą­
dowy Czy W konkretnym W ypadku to już nastąpiło, 
n ie wiemy, zechce się Pan o tern poinformować 
iW 1. asie.

2 ) Okładki oszczędnościowe w bankach przera 
ćhowuje się nu 5 % .

31 Zaległe odsetki do 30. VI. 1924 nie mogą być 
'tlochodzonei

4) Przy wkładkach w banko ustalone jest maksi­
mum 125 zł.

5) Nie sądzimy, aby istniały widoki rmiany tych 
postanowień. Z ostrożności można jednak pr/y pod­
jęciu kwot zwalo A zo  w anych uczynić sto >owne za­
strzeżenie.

(Wałęsa się po przecudnej ulicy i Szukl szuka upa­
dłej koiriely, ,z której , anioła" uczynić pragnie. U- 
ŚmieChają sdę wszyscy na jego widok. Ale on 
Śmiechu tego nie widzi. On widzi jeno SwOj Świat, 
który, sębie sam stworzył w swej własnej duszy i wie 
rzy święaie, mimo wszystko, W piękno świata i w 
zwycięstwo dobra nad Ińsk ością i złem. I jest szczę­
śliwszym niż ten, który rzeczywistość widzi... Ten 
riertąfiy ślepiec clice cudu dokonać. Czy zdoła? 
Któż Wiedzieć może...

ARTYSTA I~. POLICJANT.
‘iyl sławujm człowiekiem. Jego obiaZy są ozdobą 

(kUaców, a podziwia je też każdy w foyet Burgt atru 
czy w salonach wiedeńskiego ratusza. Sława i bogac­
two. A 1 więc wszystko, co człowiek w życiu osią­
gnąć może. M>i .1 dobrotliwą, zDachetną przyjaciół­
kę. Najszlachetniejszą przyjaciółkę jaką mieć można 
Matkę. Podziwiała swego syna, ale też ganiła. Radzi­
ła jak przyjaciel i ganiła jak krytyk. I każdy obraz 
krtysty tchnienie (tuszy matki jego posiadał.. Arty­
sta liczy łat sześćdziesiąt, matka przeszło osiein- 
dzii saąt. Staruszka była dla artys-ty matką, intuicją 
J! inspiratorem jego twór* z»ści. I sławny artysta 
ubóstwiał swą matkę.. Gdy staruszku nieduwno zmar 
la  przeżył artysta jej śmierć tylko o  kilka tygodni. 
Btiaoił wszystko. Matkę, przyjaciela i doradcę. I w 
Uwem atelier, w ktonm  matka tal często przebywa­
l i  cieaauc l ię  twórczością swego sławnego syna, 
{opałnił samobójstwo, ai»  mogąc jąseLcieć utraty j

STAŁY CZYTELNIK JN. B ł “  W  KRAKOWIE 
Zwolnienie od cła paczek zatfi Hlic,jiych ze uarą 
odzieżą uie jest ograniczone do jednego razu na rok 
[W sprawie wypłaty efektownych walut sądzimy, że 
można się zwrócić do któregokolwiek z poważniej­
szych banków krakowskich.

STAŁY ABONENT Z PODGÓRZA. Była to tyl­
ko pomyłka rachunkowa przy obliczaniu cła, wobec

Wywiad z prezesem gminy Dr. I eibem Lan. 
dauem. — Dr. Landau o demokratyzacji ka- 

hałów.
(Kor. wi.) Przemyśl 23 marca 

Prezes tut. żya. gminy wyznaniowej p. Dr. 
Leib Landau udzie1-! łaskawie Waszemu ko 
respondentowi szeregu nader cennych infor- 
macyj, które niżej podaję:

Jak co roku, tak też i w roku bieżącym ka­
bał wyznaczył większy kwotę na zasiłki świą 
teczne, dla niezamożnych. Kiedy w roku ubie 
głym korzystało jedynie 600 osób z zasiłków, 
w roku bcżącym  korzystać będz,e eona jurniej 
1200 oscb z  zapomóg; są to przeważn e bezro­
botni rzemieślnicy, robotnicy dzienni, jakoteż 
około 60 bezrobotnych pracowników umysło­
wych. To też nie mogąc z własnych fundu­
szów podołać tym ciężarom, zwróć t się p. 
Dr. l,andau telegraficznie do przemyskich Ży 
dów w Ameryce z. prośbą o doraźną pomoc, j 
Starania te zostały uwieńczone pomyślnym ! 
reżuUatem. Przesłano bowiem z Ameryki 
1400 dolarów ameryk. na akcję świąteczną i 
ofiary kryzysu.

Zanosi się również z inicjatywy tow. „Bnei 
Brith“  na stworzenie wielkiego komitetu ży­
dowskiego, który ma wzdrożyć syslemalycz- i 
na akcję dla bezrobotnych.

Równocześnie wzięła gmina na siebie obo­
wiązek wyżywienia przez czas świąt wielka- i 
nocnych 250 żołnierzy żydowskich, otrzymu­
jąc dziennie na żołnierza t zł., podczas gdy 
wyżywienie jednej osoby ma kosztować mini 
ma lnie 2‘50 zł dziennie, co pociaga za sobą wy 
dulek przeszło 3000 zł, ze szczupłych fundu­
szów gminnych.

W  sprawie wyborów do KaLału p. prezes po 
daje, że na razie nie widzi możności przepro 
wadzenia takowych na podstawie nowej or­
dynacji wyborczej, gdyż rozporządzenie mini 
sterjalne objęło kweStję prawa wyborczego 
czynnego i biernego, n’e zawiera jednak regu­
laminu, który Rząd w myśl rozporządzenia 
jna dodatkowo wydać. Niestety mimo wpły-

swej statki — steru:; ki
On Lyl policjantem. Był znanym ze swych suro­

wych poglądów, ze swej slużbistości nie znającej ża 
dnyćh gramie. Służba i obowiązek. 1 byl postrachom 
i/.umowjn wielkiego miasu Któżby przewidzieć 
mógł, że poza mundurem służh'sly tętni serce naj­
piękniejszą, bo najczystszą miłością: miłością ku
niatec. .

Niedawno wezwano go do telefonu. Jakiś niezna­
jomy człowiek, dciaosł mu, że matkę jego własne 
auto na ulicy 3a śmierć przejechało Sial chwilę 
niieruchomo przy telefonie.! nagle ten slażbista o  że­
laznych nerwach wybuchł spazmatycznym płaczem 
Kilka zaledwie, słów powiedział swym przyjaciołom. 
"Wybiegł szybko. W  godzinę później znaleziono jego 
trnpa. Kitla rewolweru położyła kres jego życiu...

Okazało się. że jakiś • rzezimieszek chcąc się zem­
ścić na znienawidzonym policjancie na tak szatań­
ski wpadł pomysł: zatelefonował o - zgonie matki 
podczas gdy ta zup-łhie zda owa oczekiwała swtgo 
syna. Rzezimieszek wiedział, gdzie trafić policjanta 
by go śmiertelnie znnić. W  jego stree przep:łnio- 
ne bezgraniczną miłością ku matce...

Artysta i,,, policjant... Zgoła odmienne drogi ży 
cia. Cudowne drg"śeliia duszy i surow a karność i 
służbiStość. A jednak grob> ich obu łacry jedno: 
Matka, n idewsayadto kochana matKa..r

Dr. Józef Ftukelstełn.

——— o-o i..-

L. OEHLBAUM Wi RZESZOWIE. Ł rzędowy bur9 

dolara wynosił przez Cały październik oraz 7, 9 i 10 
listopada 1925 — 5:98, zaś 17 listopada — 6.73.

S BIRNSTEIN. NOWY T A R G . Kurs dolara ofi- 
cjaluy i nieoficjalny Wynosił 25'S, 25 — 5.18 V zgl. 
6.27, 17'11 — 6.77 wzgl. 6.80. 9.12 — 8.88 wzgL 
9.30 20/1 — 7.30 wzgl. 7.45 10/2 7.30 wzgl. 7.63,
20/2 — 8.05 wiigfl1. 8.14.

t u  pół roku regulaminu do dzisiaj n eroa I 
cala demokratyczna reforma wyborcza — jak 
się wyraził p. prezes — wisi w powietrzu. Z 
tego też powodu, zachodzi obawra, że o 'le W 

. najbliższym czasie zapowiedziany regułami*! 
wyborczy się nie ukaże, będą się musiały od 
być wybory w tut gminie na podslawie starej 
ordynacji, — chociaż gmina nasza, jedna ■
pierwszych, uchwaliła demokratyczną refor­

mę wyborczą, — prawnie zaś w bieżącym ro­
ku pól Rady ma ustąpić. Jest więc obowiąz­
kiem naszej reprezentacji parlamentarnej 
wpłynąć na miarodajne czynnik', aby ak W 
najoliższym czasie uzu,pełniono rozporządze­
nie o demokratyzacji kahałów. T<

SANOK. (Ror. wi.) Rru«a kulturalno, oiganisn- 
cyjna.

Na zaproszeni* Kutn. lokalnego Ot£ Sjoe. wygło­
sił u nas w dniu 14 hm. p. Dr. Josoi Gro^s % iKnasaai 
odczyt n. t. „Prorocy jako wyraz geaijuszu żydow­
skiego". Referat, ha który zjawiła się oała nśejOCuw* 
inteligencja, wypadł pod każdym wzglądem dosko­
nale. W  sobotę, 20 Lm. urządziła Kom. Kuttandna 
odc»yt zbiorowy n. L , .Położenie Żjdów  w Erec i  Wt 
golusie". We własnej, szczelnie wypdn ooej sa£ r»- 
feiowali pp. Cii. Pflancer o położeniu pobtyomein W 
Palestynie i djasiporze, oraz o  wynikach zjazdu sjO- 
nistycznego W Warszawie, ip, A. Feabuscii o stano­
wisku Żabotyńskiego W  świetle rzeOywistośui i p. 
M. Messer o horoskopach Eta przyszłość.

D/;ieki starniom pp. Dr. Nehinera 1 Ch PfkuiCenk 
nia sic wki’ótce zawiązać w naszettt miescae „Towa* 
Ef.vsi\Wi Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w.( 
.1, 1'oZnj! !m.ie“ . Na razie wspomnfieni towarzysze Sosea- 
ją się. Zwerbować w  tymi celu sympatyków i należy 
się snorlziiewać, iż tutejsza inteligencja nie ótkniÓMr 
swej współpracy dla Celu tak wzniosłego.

Wieść o przybyciu do naszego miasta posła dr. 
Thona w miesiącu propagandy organizacyjnej na­
tchnęła radością, sfery sjonistyczne, które z  niei ieC- 
pliwoiścią oczekują tych odwiedzin. S. R.

GRYBÓW. (Kor. wŁ). Z naszej niwy„.
Życie żydow sk ie  n aszego miasta wykazuje niestety 

wszystkie cechy najzupełniejszej martwoty., • KaJal 
śpi, na radzie m iejsk iej nasi przedstawiciele milczą 
jak' Zaklęci. Nawet z Bibljoteki żydowski^, kierowa­
nej bardzo sumiennie i energicznie przez pp. dra Be- 
seiia, M. Riegeilhanpta i Einlioi uówne. korzysta mło 
dzież bardzo skąpo, a ratują ją przeważnie kobiety- 
żydowskie i intelige.zCja —  pollska. Należy wj zU&Ć 
że nawet Komitet Lokalny Org. Sjon. zaraził się od 
tej ogólnej martwoty i  powszechnego nieróbstwa. 
Jeden p. dr. Besen, człowiek istotnie idei s,(mistycz­
nej oddany, sumienny i energiczny, wszystkiemu nie 
zaradzi. Należałoby koniecznie wybrać nowy komi­
tet lokalnv naturalnie z p. drem Besencm na czele 
i zabrać się do pracy!

---------- a-o------- —

Sensacyjny proces o nadużycia 
w > ojskov:c3ci

Jak już donosiliśmy rozpoczął się w Warszawie 
proces komandora floly Sokołowskiego o  nadużycia 
w wojskowości. Sokołowski oskarżony jest o to. Że 
wiedział o machinacjach Giabińakiego, który rara- 
zil skarb )>;uistwa na szkody dc>uhod<tące do 126 tjs. 
złotych i pomagał mu przy uzyskiwaniu pieniędzy 
Ze skarbu państwa. Sokołowiski nie przyznaje się do 
winy, zaznaczając, iż nie wiedział, że Głąbdński jes* 
aferzystą. Świadek Staniszewski twierdzi, że Soko­
łowski nie miał żadnych zysków pieniężnych z oałej. 
afery. Czyn.il on wszystko pod naciskiem ministra 
Sikorskiego. Kllub Sejmowy ZLN. (endecja) miał 
zwrócić się do Sikorskiego i reKom-.indowac Głąbiń- 
skiigo. G.łąibińskd otrzymał natychmiast zamówienia.

Sensacyjne oświadczenie StajliszeweJ- iegc nie wy­
wołały zaufania w  wiarygodność świadka.

STRASZNY W YPADEK zdarzył się w Częstocho 
wie przy budowie pewnej fabryki. 6  robotników spa­
dło ze znacznej wysokości z rusztowania' wskutek Za­
łamania się deski. Dwu poniosło śmierć na miejscu, 
trzech jest ciężko rannych, a jeden odniósł ni>nn. 
Cza* obrażenia cielesna.

cz e g o  dopłata is lom ie  się należy.

Wiadomości z kraju
h in  W r m  111 it&titi i iM iy  

w Pizeiifli
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Najlepszy, jaki Kraków
i i  atetów g

R I C A R D O  C O P T E Z ,  4
Y e ra  R e y n o ld s i

„ K R Ó L E W S K I  L O U l
dramat wystawowy seuzacyjny w 7

D .  B U C N O W I E C K I
mistrz reżyserów świata! 

nadzwyczajny program złożony z dw 
N m t  s u s z

detąd widniał, wielki, podwójny program Paramounta! 
euiałuego koncertu ary z mistrzatni e ranu

I D O I H  m m O H .  R A J K U N i  G R I F E I t H
W alie rw P ie r j  z w t^lu  ia n fia i w o b r a z a c h .

C L  A S "  ;  „ P d t c  G O  K A N T E M "
mtu aktach. || kailiołomue pi/.ygody Pi. 0R1P'P1THA w 7 aktach.

B a w js  n a J k lu h itń s it fth  i s r j l c p s z y c ł i  feU .S id  c b  a  n u ! j
Mimo prsedświą ecznej stagnacji Dyr. Kinoteatru .Pztuba" daje obecny 
óch wielkiab szlagierów, ca)e«n zhęeąnia  gzan. P. 1'. Publiczności 
U rBKlBHiuib u ą  i s n a  s w ą  ą lc a n in c t ą .

Echa ze świata
Próby odmładzanie* człowieka 

zapomocą radjum
2.'nitflV piSąrZ Y’ło5ti łtOtWiTto Ęra<V Podaje do- 

żwisdczenią resj jskieąp profesora biolog j, Aleksan­
dra Wis pniakowa odmładzania organjzimi zapomo­
cą radjum. Nieckawftu odwiedził Kobei ta Bracca 
prof. iWi_zniaJtow i opowiedział mu o swoich ekspe- 
r , juntach następująco bardzo ciekawe szczegóły: 
„W  opirrt&icb łatach poświęciłem się wyłącznie ba 
dądłn radiem i doszedłem na podstawie bardzo licz 
Dych doświadczeń du udkryoia, Że człowiek, jak ku 
żda zresztą żywa istota w stanie embrionalnym, po­
siada Ł e o y a "*  -oną potencję radjową. Sprawa ta, 
a mJfeuOWicje pytanie Czy zupom o Cą radjum można 
'wytworzyć życię, wypł} nęła po raz pierwszy w r. 
1906, ale nauka nie mogła wówczas dać na to pyta­
nie ŻMłnfcj odpowiedzi. Jak panu może wiadomo, ra- 
idjajn poUada dwa rodzaje enei gji, a mianowicie ne- 
tJitynna i potzyiywną. Dlatego używa się naukowo 
radjnzn w podwoju en. znaczeniu, a mianowicie W 
ketach leczniczych raój al ty wne elementy stosuje się 
Iły udfywić komórki, ale leż używa się radjum wzglę­
dnie TadjjaktyWnych elementów do zniszczenia zą- 
n t t ó w  chorobowych, zjawisk degeneracji i innycn. 
Niejasną była tylko gi ani ca między tymi dwoma 
rjtdząjarog energji, nie wiedziano mianowicie gdzie 
•Je kończy ta twórcza, pozytywno energja, a zaczy- 
Ba Ję niszcząca, negatywna By zapobiec rozmai- 
r t n  mejjrzyji innym bardzo zjawiskom izolowano 
Obie ausTgj*. gdyż okazało się, że stosowanie ener­
gji aktywnej i odnawiającej życie przechodzi nieraz

wAoatnę energji niszcząi ej, odwrotnie energja powo 
baznt do niszczenia zarazków chorobowych chorobę 
■wzmacniała i potęgowała. Otóż proszę Sobie przy - 
pomnieć moje odkrycie, że embrjo ludzkie zawiera 
nJeOkreśłon; i bliżej potencję radjową. By dać paim 
jpcjęcźe o istotę tej potencji, wy staczy, że zwrócę 
gtańską uwagę na okoliczność, że 5U0 kg. radjoakty- 
JWuego materjału może dostarczyć zaledyio gram ra- 
<jmn- ohtorytul.., a więc nawet nieczystego radjum, 
frtpęe dupd_ • otrzymuje się przez wydzielenie roz­
maitych ŁOI .

Rozwój 1 omórek w ciele ludzkiein zależnym więc 
ja t  od tej aktywnej twórczej energji radjum. Pro- 
Nui Diowauie i wydzielanie kalorji ciepła, właściwych 
bUrSe radjun, towarzyszy stale rozwojowi organi- 
■mu stenu embrjalnego do dojrzałości. Na pe­
wnym punkcie rozwoju ta twórcza, pozytywna ener- 
f ]  rad jawa przemienia się w niszczącą negatywną, 

' »  wówt M  zaczyna się starość. Działanie tej niszczą 
w j  formy radjum jest też przyczyną śmierci ludzi.

6 dy tak lapidarnie rozwijam swoje myśli, wyglą- 
la ją  one tylko jak parodoks, ale mogę pana zape­
wnić, że wszystkie ludzkie uczucia, namiętności, 
■ymipatje i te właściwości, które nauka nazywa su- 

jasnowidzeniem, tełepatją są tylko wynikiem 
radjoaktywnośct naszego organizmu. Wszak jnż fi- 
lozofja twierdziła, że człowiek w swoim organizmie 
Bla ukrytą swoją śmierć. Najważniejszym więc rezul 
latem moich badań jest to, że osiągnąłem możność 
rozdzielenia tych dwóch form energji w organizmie 
I pa podstawie mojch doświadczeń będzie musiała 
Banku zająć suę prohlemem, w juki sposób zneutrali­
zować niszczącą formę energji radjowej".

Sensacyjne są . te odkrycia rosyjskiego profesora, 
gdyż doprowadzić mogą nietylko do odmłodzenia 
•U do nieśmiertelności człowieka. Pytanie tylko za 
■bedri, czy ta historja nie jest fantazją powieścdopi- 
■aran..

Sn iiti MA linłtz uitmtk
Wygląda to jak paradoks, jest jednak prawdą: Nie 

które bard.ro ważne naukowe odkrycia zawdzięczają 
•we powstanie snom. Tak jak poeta ma we śnie wi- 
•je swtgo ipirzyszłego dzieła, które nu na jawie nad: 
ijt dopitro cielesny kształt, tak i uczonym zjawiają 
■tę Wc £łiie niejasne kontury ich przyszłycr prac. O 
Hirsępku, znakomitym astrę.Łomie, opowu&tUją 2 c

siódma planeta — Urania — zjawiła mu się we śnie 
a potem dopiero odkrył jej bieg za pomocą specjalnie 
zbudowanego olbrzym,ego teleskopu. Także filozofo­
wi Leibmtzowi zjawiła się we śnie koncepcja jego 
systemu, a potem dopiero przystąpi! do ściśle rozu­
mowego uzasadnienia.

Ciekawym przyczynkiem do osreślenia rok snów 
w twórczości wybitnych uczonych może być leorja 
atemów, która zawdzięcza swe powstanie uezonemu 
Nielsowi Bohrowi. Jako młodziutki jeszcze student 
interesował się Niels Bohr atomami i starał się wy­
kryć skład tej najdrobniejszej Cząstki inalerji. Pe­
wnego wieczol a zasnął nad bardzo poważnym mate­
matycznym problemem, który z jego leorją ałonawW 
w pewnym ścisłym pozostaje związku.

Dziwny sen uprowadził go w zaświaty. Ujrzał 
siebie nagle na słońcu, które było olbrzymią rozża­
rzoną masą i jednem spojrzeniem mógł niejako >- 
bjnć Cały wszechświat. Naokoło słońca wirowały z 
błyskawiczną szybkością planety. W tem zdawało inu 
się, że zauważy! cieniutkie niteczki łączące rozżarzo­
ną masę słońca z planetami Nagle przemieniła się 
ta rozżarzona płynna masa pod jego stopami w sia­
tę ciało, które stawało się coraz twardsze, tak, że je­
go gęstość fantastyczne wprost przybrała rozmiary 
A śniący student zaobserwował dalej ku sWemu wiel­
kiemu zUr.iwieniu, że majestatyczne słońce po Swo- 
jem przejściu ze stanu rozżarzonej masy w twardą 
kulę zredukowało się do drobniutkiego ciałka. To 
ciałko cieniutkiemi niteczkami przyciągało ku sobie 
wędrujące gwiazdy, które również odpowiednio się 
zmniejszyły. Ujrzał wtenczas olbrzym, system słone­
czny wewnątrz jednogo atomu a mianowicie słońce 
jako nieskończenie gęste jądro a naokoło niego w 
niezmiernie wielkich, ale w rzeczywistości w nie do 
pomyślenia maleńkich odstępach wirujące miniatu­
rowe planety.

W tem zbudził się śpiący i długo się zastanawiał 
nad zagadką tego snu, i naraz uśw iadiomił r_bie, że 
we śnie doszedł (to głębokiej tajemnicy przyrody 
Nauka o atomach, o niezmiennie stałem jądrze naj­
mniejszej cząstki materji otoczonej elektronami krą­
żącymi z oszołamiającą szybkością, została mu nie­
jako We śnie objawiona Całe swoje żyOie poświęcił 
następnie Niels Bohr naukowemu uzasadnieniu tej 
teorji, którą po raz pierwszy ujrzał we śnie.

Klęska „suchych*' w Ameryce
Cała prawie prasa amerykańska przeprowadziła 

między swymi czytelnikami ankietę na temat czyby 
nie należało znieść albo zmienić zakaz sprzedaży al­
koholów w Ameryce. Ankieta ta —  jak w telegra 
mach o tein onegdaj donosiliśmy — skończyła Się 
katastrofalną klęską , suchych1, gdyż WefiCe ztaly 
styki, sporządzonej przez .United Press" około 3% 
miljonów głosów oświadczyło się za zniesieniem al­
bo radykalną zmianą ustawy prohibicyjnej. Wszysł 
kie prawie miasta z ludnością ponad 1 0 0 .0 0 “  mie­
szkańców głotowaiy przeciwko prohibicji. Jedyne 
s(any, które Wytrwały przy prohibicji, to Kansas, 
Północna i Południowa Carolina, Nowy Jork zaś 
w zupełności jest „mokry". Mimo to miesiące upły 
ną, nim kongres wyciągnie konsekwencje z tego 
plebiscytu, ale w Każdym razie part ja „mokrych 
trjumfuje...

Z e  s p d r t u
IMPREZY ŚWIĄTECZNE NA BOISKU 

U 11RABI.
W  czasie żydowskich świat WielkanoCTly&u urzą­

dzają kluby żydowskie turniej o puhar wędrowny 
Ż. K. S. Makkahd. Turniej ten, ze wzg,ędu na silną 
rywalizację między biorącymi w nim udział kluba­
mi, Zapewni publiczności sportowej wiele emocji- do 
czego przyczyni się rówiuaż dobór wylcwwanycb 
drużyn. I tak W pieewszem kole grają ' Harmoota-— 
Makkabi III. A m torzy—Makkabi II. Jetauda GideOn 
Hakadui —Hakoah. W draftem zwycięzcy i zwycię­
żenie ze sobj, (poczęta nastąp* twraf, TnsŚiBi *v* j .

złożony jest na 3 dni. W  czwartym dniu świątectB, 
nym rozegra reprezentacja żydowskich kliibó# d j  
klasy <a*od, z j. drużyną Makkabi. W gfe- Fflfcil ifc<(
w ody te zakończyły się w ynikiem  I B  gą  g ę f f g f f  
Makkabi. Podania dal powyższych rozgrywek 
pi W najbliższym komunikacie. Dochód prt^ęna* 
ezcuiy na bezrobotnych ni. brakow ą. . *

ROBOTNICZA li 1 .0U Sł’ OKTO',Vy „EEU|Ą“  
\Y piątek dnia 2 0  Pm. w' Sali Domu Ko bot jydęffft 
(ul Dunajewskiego 5), punktualnie o ĵ aUZlUte wgui 
do 7 wieczór odbędzie sję odczyt ihisirowabł’ obfąa 
/.anii świetlnymi pt. .PiobotąiCzą ^ 8

Frankfurcie" oraz „Olimpjąd. w “  ry il\“ Prul-ynOI 
p. D r  Szadkowski. Wstęp woląy. 
uiwiiip iiiii|l,l,iTTTiii

Z n i l  konc«rłowaJ
XII. PORANEK SYMFONICZNY

Dzięki programowi czysto beethoyenowskkl 
mu i Eisencbrgerowi, soliście tego poiunkiż 
zapełniła się sala po brzegi — zjauuUfp taa 
rzadkie w tym sekon‘e, że jależy je zabółowad 
na wstępie Zdaje się, że mimowolj j ńic^wia^ 
domie kierownictwo koncertów symfonicz­
nych uczciło takim programem świętą paibięćf 
Bcethoyena, jeśli nie w samym co piuwda1 
dniu rocznicy śmierci (26 marca), to przynaj 
mniej yv jego bliskości. Dytygent koncertu p< 
Neumark skupił całą swą uwagę i piecZyło-t 
witość — sądząc po wyniku — na Eroicc, 1 
której główiFe wydobył, zgudnię z jej ty ty­
łem, momenty bohaterskie, roZzat zając nieki* 
dy szczegóły, zwłaszcza w ostatniej części d ?  
niepotrzebnie rozpalonej białości nietyle mo­
że wyrazu ile samej dynamiki; w jąiej też 
rzeczywiście leżała przekonywująca siła inler 
pretacji tego arcydzieła. Dobrze się stało, żę 
symfonja stanowiła zakończenie programu, bp 
dała niejako sposobność do zupełnego zrehąbi 
litowania orkiestry, która ani w ./Mriolanie1* 
ani w koncercie nie stała na wyżynie. Zata 
prof. Eisenberger w koncercie foriep. c-mall 
(granym tu już przez niego przed laty w Tea-» 
trze Slow'ack iego) pozwrolił nam zapomnieć o  
niedomaganiach akompanjamentu otwierająo 
szeroko cudowne piękności tego utworu, otrzyj 
manego w najdrobniejszych szczegółach Wt 
najczystszej linji stylu.
— - —  Dr. Henryk Apte.

W e s o ł y  k n c i k

„Adolf staje się istotnie oudziehnie skąpilyoń- 
YYczorąj ądmówił ad nowej sukpi wie^łarowej, « «Ul 
staj — ad-nówił mi jej znowu!"

BPRA WIEDLIW OŚĆ.
O póhioCy wracają do doma w stanie podchmielo­

nym dwie kłócące się ze sobą grupy. Kążłja akłędg 
się z czterech młodzieńców. Obie grupy onrzucają 
się wyzwiskami, obelgami, a wreszcie zaczynają się; 
okładać pięściami i laskami Zdała Stojący policjant 
powoli się zbliża. Wreszcie jedna grupa, w ciężkiej 
oprwiji, woła: ..PtnaooooyI Fołi-Cjąnt!" Policjant 
przyspieszą nieco kroku, n&nchoda pr?yp»Trąje r q  
bójce i wreszcie z*Ujwiony odzywa się do grupy, wo< 
łającej o pomoc: ,Tą czegp fzycryCte — tKączegn 
nie wąiięie? Przatae jesl was także CBtąrech!"

WSPóŁPB AGA.
— Fiakier, musze za f0  minut być na dw.^óaf' 

Możecie mn*Ł zawiąsć?
— Natur tlnie! ■ Nąpoję tylko prr-dko szkapęt Ląfl 

pan naprzód!

Kupon Nr, A
V. konkursu łun.

„ M e w g o  P a i n w i l u i ^ .
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KRONIKA
Kraków, 10 Nisan — 25 marca

Państwowy podatek od lokali
2  Izby Skarbowej w Krakowie komuniku­

ją : Płatnicy państw, podatku od Jokali, któ- 
13 m odroczono spłatę X częś* i podatku za II. 
półrocze 1925 — tj. ci, którym za to półrocze 
■wymierzono ten podatek w miastach ponad 
100,000 mieszkańców w kwocie nie wyższej 
jak 82 zł. w miastach od 20,000--100,000 mie- 
szkańcóv. w kwocie nie wyższej jak Jf zł. — 
Ina ją wpłacić połowę tej odroczonej częśc' po­
datku w ciągu miesiąca kwietnia br., a drugą 
potoWę w ciągu miesiąca czerwca br. bez poi i 
$zenia odsetek za odroczenie.

Lruchoniieuie krakowskiej ra- 
djostacji oświatowej

Krakowska Radjostacja Oświatowa oznaj­
mia wszystkim interesującym się rozwojem 
radjofonji polskiej, że próby odbywające się 
w  bież. tygodniu w godzinach S.J.5 do 8.-15 wie 
czói na fali około 416 m „ dają wyniki wcale 
pomyślne, o czem świadczy wiadomości, nad­
syłane z różnych stron.
, Ze względów praktycznych zarząd radjo- 
cji prosi usilnie radjoamatorów. by swe spo­
strzeżenia (i to przedewszystkiem z poza Kra­
kowa) przesyłali tylko pisemnie pod adresem 
„Zarząd Krakowskiej Radjostoeji Oświatowej 
Kraków, Studencka 12“ , q nie pod adresem 
poszczególnyi h esób, a zwłaszcza przed iwszyst 
kiem rfe drogą telefoniczną. Wszelkich wy­
jaśnień i inforniacij udzielać będzie zarząd 
także tylko w drodze pisemnej (za dołącze­
niem znaczka na odpow irl/)

Z, komitetu Ligi Obrocy Powietrz­
nej Państwa w Krakowie

D-ziałalność wojewódzkiego komitetu L. O. 
(P. P. w Krakowie polega głównie na organi­
zowaniu odczytów z przeźroczami i filmami. 
O dę* ów takich >a Jcrtn.e tutejkzego , woje 
wództwa odbyło s:ę 10. Pozfficoi k"»lp"r’ o\va 
no wydawnictwa L. O. P. I’ ., trakfującd o lo­
tnictwie i broni chemicznej. Obecnie komitet 
stara się o zwerbowanie jak najwięcej stałych 
członków L. O. P. P.

W bież. roku utworzono przy państwowej 
szkoje przemysłowej w Krakowie ogólny kurs 
lotnictwa na koszt Komitetu, na którym wy­
kładają oficerowie 2 pułku lotniczego . Pra­
ktyczna nauka odbywać się  będzie z wiosną 
na rakowickiem lotnisku. Ostatnio uchwalono 
przystąpić jeszcze w tym roku do rozbudowy 
krakowskiego lotniska, przez niwelację tegoż 
pa koszt wojew. komisji L. O. P. P , a nastę­
pnie urządzić plac do lądowań .a w Białej.

— DZIŚ NIEMA ŚWIĘTA. Według ustawy 
2 roku 1925, redukującej ilość dni świątecz­
nych, dzień dzisiejszy, tj. 25 marca, jest dniem 
roboczym.
I W  132 ROCZNICĘ PRZYSIĘGI TADEU­
SZA KOŚCIUSZKI w Rynku krakowsKim zło­
żyła wczoraj nieznana osoba na kamieniu pa­
miątkowym wieniec z jedliny.

— PRZYJAZD ZNAKOMITEGO UCZONE 
GO AMERYKAŃSKIEGO. Słynny astronom 
profesor Harlow Shaplty, dyrektor obserwato­
rium uniwersytetu harwardzkiego w Chun- 
bri łge St. Zjedn. wybiera się w lecie br. do 
Krakowa celem odwiedzin tutejszego obserwa 
torjum astranomicznego. Profesor Shaplej ba 
IWić będzie w Europie w związku z wykłada­
mi, które ma wygłosić w Belgji na zaprosze­
nie tamtejszych uniwersytetów.

— WSTRZYMANIE WYPŁATY ZAPO­
MÓG DLA BEZROBOTNYCH. W  ostatnich 
trzech, dniach zarzaa funduszu bezrobocia 
■wstrzymał wypłatę zapomog, gdyż nienadeszly 
B Warszawy odpowiednie kwoty. Na urgensy 
zjuządu odpowiedziano, że pieniądze są w dro 
dze.

W  dniu wczorajsi;. m duża grupa bezrobo- 
tajjch jtta^yTiików u m ^ i owych dunoc.stro-

W  Mm lisi isnkiej i nennej orzudzali zbiórkę nilii.lluf
W  ostatnich dniach zgłosiło się cio władz 

krakowskich trzech panów, podających się za 
delegatów Ligi morskiej = rzecznej w Wars a 
wie, prosząc o udzielenie im zezwolenia na 
zbieranie w Krakowie składek na cele Ligi. 
Delegaci, z kiórycli jeden ubrany był w mun­
dur oiicera marynarki, przedłożyli dokument, 
zaopatrzony pieczęciami Ligi j podpisem pre­
zesa tejże; w dokumencie tym znajdował się 
charakterystyczny zwrot, jakoby „Rada m. 
Krakowa odnosiła się nieprzychylnie do akcji 
Ligi, to też teraz powinny władze naprawić 
len błąd i zaapelować do ofiarności społeczeń­
stwa krakowskiego na rozbudowę floty rzecz­
nej' .

Władze krakowskie zażądały cd delegatów

przedłożenia legalizacji podpisów na owym 
dokumencie, uzależniając od tego wydanie 
zezwolenia na akcję zbiórkową w Krakowie. 
Delegaci wyjechali rzekomo do Warszawy 
dla sporządzenia legalizacji, w rzeczywistości 
jednak zostali w Krakowie i lu poczęli w y­
łudzać od różnych insiytucyj i osób pienią­
dze, oczywiście na swoją własną „flotę". W i­
docznie czując grunt niepewny pod nogami 
jlotndi się przed kilku dniami do Bielska, 
odzie ich zdemaskowano ,i aresztowano. Jak 
się okazało, są to zwykli oszuści, którzy na 
podstawie sfałszowanego dokumentu nabierali 
łatwowiernych, a nawet władze, uzyskując ze­
zwolenia na zbiórki.

tmmm

wała przed biurami zarządu tunduszu dla bez 
robotnych, poczem udała się do województwa. 
Bezrobotni piacownicy umysłowi żądają wy­
płacenia ir.i jeszcze przed świętami zapomóg.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W  STY. 
CZNIU BR. W  ciągu miesiąca stycznia br. 
zawarto w Krakowie małżeństw 152 (w  gru­
dniu ub r. 105), w tern chrześcijańskich 1J5 
(74), żydowskich 37 (31). Urodziło się żywo 
dzieci 448 (397), ślubnych 353 (294), nkśiub- 
nyc 95 (103), w tem z małżeństw żydowskich 
rytualnych 23 (33). Wśród żywo urodzonych

j było chłopców 236 (218), a dziewcząt 212 (179) 
W tym samym okresie czasu zmarło w Krako 

j wie osób 352 (329) — miejscowych 246 (239), 
obcych 106 (90). Liczba zmarłych w szpita­
lach wynosiła osób 194 (172). Z przyczyn
śmc-rei najwięcej przypada na gruźlicę (63) i 
choroby organiczne serca (34). Wśród zmar­
łych było chrzęści jan 301 (w grudniu- ub. r. 
2R9), a Żydów 51 (60)

— NA OSTATNIM TARGU NA KONIE, od­
bywającym się przy ul. Zabłocić, zaznaczyła 
się znaczna podwyżka cen koni w stosunku 
do poprzedniego targu, I lak płacono za konie 
pojazdowe od 400—700 zł. (ha poprzednim 
targu od 350—600), za puciągowe lelckie od

I 120—300 (80—250), za konie rzeźne od 10-120 
(30— 100). Ze spędzonych kom sprzedano na 
rzeź miejscową 30 sztuk.

— POWODEM SAMOBÓJSTWA Blp. LEONA 
KELZA, o którem wczoraj donosiliśmy, miat być 
wedle wyników dochodień policyjnych zły stan ma- 
lerjalny desperata i popadnięcie w długi.

— Z WDZIĘCZNOŚCI ZA  NOCLEG, Zofja Lu 
ko wie 7, zam. przy ui. Wrocławskiej 1. 76 doniosła 
do pollicji, że dnia 2 1  bm. przyjęła na nocleg do 
swego mieszkania pewną kobietę z 2 -letndą córką, 
zaś dnia 2 2  bm. kobieta ta pozostawiła dziecko u do­
noszącej j więcej nie wróciła. Kobieta ta ma nazy­
wać się Kozalja Kosowska (siat 28), a ubrana bjta 
w żółty Sweter.

— ZNOWU TRZY KRADZIEŻE. Dr Józef Ilirsch 
zam. przy ul. Radź i \vi t ł o w sk i e j 1. 15 doniósł do po­
licji, że dnia 23 bm. skradziono mu z korytarza do 
mu narzutkę na otomanę wartości 150 zł. — L 0 m- 
bergef Berta, zam. przy ufl. Sebasljama 1. 18 doniosła 
o  kradzieży poduszki z ganku, Wartości 70 zł. —  
Ubiegłej nocy dostali się nieznani sprawcy do kio­
sku przy ul. Łagiewnickiej i Czarnej w Podgórzu 
iprzez wybicie otworu .w ścianie i skradli na szkodę

A  Anny Dubiel 2 0  bochenków cnleba oraz większą 
* Ijość ciastek i czekolady Szkody nie ustalono, do­

chodzenia w toku.
— DiWAJ AMATGRżY DROBIU W  POTRZA­

SKU. Organa tutejszej ekspozytury śledczej areszto­
wały Antoniego Kapustę (lat 21) z  Modtnirzki pow. 
Kraków i Edwarda Prochwieza (lat 19) z Lysokani 
pow. Bochnia, oba i bez zajęcia i stałego miejsca za­
mieszkania, którzy dopuścili się w ostatnich dniach 
szeregu kradzieży kur i królików w Krakowie.

    —

ZMARLI:
Dr. Natan Lipneir 1. 43. Etla Schwannefeld 

1. 60. ___________

— W IELKI WIEC BEZROBOTNYCH PRACOW 
NIKÓW UMYSŁOWYCH oubędzłe się w Sali Sa­
skiej dnia 28 'bm. o godzinie 10 rano Bezrobotni Pra­
cowni Cj Umysłowi! Zjawcie się wszyscy! 426

z całaml orzechami poleea fabryk*.
A. Piasecki, S. A., Kraków

—  s p r a w o z d a n i e  z  p o p i s u  ż . t . g .
zamieścimy z powodu braku miejsca, w. je­
dnym z najbliższych numerów.

Zbió ka na thorjch
W diniu dzisiejszym odbędzie się zbiórka uliczna 

na cele Stow. „Opieka nad chorymi1. Apelujemy 
społeczeństwa żydowskiego o hojne poparcie i pój­
ście na rękę uproszonym przy stolikajh j anio-Jł. 
Sto warzy Sitnie to wysyła codziennie rytuaflkie obia­
dy do szpitali krak.

Stowarzyszenie „Oipieka nad chorymi" n-e ju t  
identyczne ze stowarzyszeniem „Ochrona biednych 
chorych 1 2 &J

» o-o---------
— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEK AR­

SKIE. We czwartek, 25 bm. o 8-mej wiecz. Wieczór 
muzyczny dla członków towarzystwa, icL rOcLżn. i 
zaproszonych gości ze współudziałem pp. M. Czyżo- 
kowej (pianistka), E. StaChówoej (i-piewaCzka) proL 
Petersu (I. skrzypce), Dr Aubeia (H. skrzypce), So­
leckiego (altówka), pirof. Kopystyńskrego (wiolon­
czela), F. Gemroła (klarnet) i FroEka (Łonlrabas), 
Na program złożą się: kwintet klarnetowy Mozarta, 
pieśni Niewiadomskiegos Calla i Straussa i  kwintet 
fortepjauowy Schuberta.

— „PERBOROL“ WENDISCHA. Pod taką pwzwą
znajdujemy w handlu już od Szeregu miesięcy pro- 
sze*k do prania, cieszący się pokupeat i uznaniem 
naszycii pań. Jest to  fabrykat kra jow y, wytwórni 
Wendischa w Toruniu, która dobrze nam  jest zna­
ną z fabrykacji mydeł pod nazwą „Kopernik", 
• Warta" i „Królowa Wisły". Wypuszczony pr;ea 
firmę Wendiisch w ostatnim czasie proszek dto pia­
nia „Perborol" odznacza się przedewszystkiem wy­
soką zawartością tłuszczu (ponad 30%) oraz środ­
ków utleniających które znakomicie działają na uzy­
skanie śnieżnej białości wypranej bielizny. „P erb o  
ro i1 nietylko dorównuje wyrobom Zagraniczny tn 
lecz je przewyższa tak co do jakości jak i ceny, 
stąd bezwzględnie wyprzeć powinien wyroby zagra­
niczne z kraju. „Perborol , nabyć można we wszy­
tkach drogeijach i składach kolonjalnych 461

• 0 -  -----

r e p e r t u a r y  t e a t r ó w  k r a k o w s k ic h
TEATR MIEJSKI UL J. SŁOWACKl-BtaD

Czwartek: „Ceti.odicho".
Piątek: „Celno-licho". . .

OPERETKA
Czwartek: „Puśćmy się".
Piątek: , Puśćmy się".

BADATEL Ł
Czw rrlek: Teatr zamknięty.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Nieludzka".
NOWOŚCI: „Ostatnie tango".
WANDA: „Cyganka Aza" (Chata z i wsią). 
REDUTA: . Dziewczę z koralowej wyspy". 
SZTUKA: .Królewski lowelas" i „Puść go kaa-

tem \
PROMIEŃ:. „Miasto rozkoszy"^,
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Dwunasty dzień rozprawy. — Końcowe przemówienie. — Wyrok ogłoszony bedzie 
dziś o godzinie 1-szef w południe.

Kruków, 25 marca.
Dwunasty i ostatni dzień rozprawy o nadużycia 

w krakowskiej Izbie Kontroli Państwa wypełniły 
obok odczytania reszty aktów procesowych. kuuoowe 
.Wywody stron.

Prokurator Sozańśki w mowie swej wykazał, że 
wyniki zarówno śledztwa jak i rozprawy dowiodły 
niezbicie defraudację w Izbie Kontroli Państwa 
w Krakowie kwoty ponad 5.0U0 złotych oraz stwier­
dziły, że na upozorowanie legalności te j sumy, prze­
znaczonej na potrzeby urzędu, przedłożona różne 
podrobione rachunki. Postępowanie dowodowe stwier 
dziło, że Sprawcami sprzeniewierzenia, jak i pod­
rabiania rachunków, są obaj ofl, arżenl. Następnie 
Oskarżyciel omówił wszystkie t rzy rodzaje fikcyj­
nych rachunków, oraz wskazał na przyznanie się 
Bilińskiego, który podał, że czynów swych dopuścił 
się świadomie współdziałając z Lasińskim z tem 
atoli zastrzeżeniem, że wszystkie pieniądze wpłynę­
ły do kieszeni Łasińskiego. Obszernie omówił pro­
kurator tłumaczenie się Basińskiego oo da jego rze­
komej ignorancji w  sprawach i achunkowych i co 
do nieświadomości o  podrabianiu rachunków przez 
Bilińskiego Po szczegółowem omówieniu roli obu 
„skarżonych przy popełnianiu zarzuoon :j im zbro­
dni, p ry  Sozańskj zajął się prawną kwalifikacją

ich Czynu, przyCzrm żąda! od trybunału ukarania 
obu oskarżonych i przyjęcia jako Wysoce obciążają­
cej osk. Łasińskiego okoliczności faktu, że juko Pre­
zes Izby Kontroli poniżył powagę urzędu i zajmo­
wanego przezeń stanowiska że Swemi machinacja­
mi zdemoralizował Podwładnych urzędników i w n- 
Czach społeczeństwa zdyskwalifikował tak wysoki 
urząd, jakim jest Izba Kontroli.

Przedstawiciel Najw. izby Kontroli Państwa dyr. 
Mierzyński przyłączając się imieniem skarbu pań­
stwa do postępowania karnego przeciw obu oskarżo­
nym, przedstawi] W obszernym wywodzie zakres 
działania Izby Kontroli w świetle ustawy i obowią­
zujących rozporządzeń. W szczególności wyk-zal 
dyr. Mierzyński wysoką niewłaściwość czynności 
kontrolnych, jakie rzekomo miał wykonywać osk. 
Basiński przez t. zw. podróże informacyjne, których 
Najw. Izba Kontroli zupełnie nie zna i nie wyko­
nuje.

Obrońca usk. Bilińskiego adw. D r Woźniakowski 
nodniósł na wstępie, że trybunał w wyroku swym 
ma orzec Czy zgnilizna protekcji, tocząca państwo 
polskie kończy się na sali sądowej, czy też panuje 
wszędzie i wszechwładnie. We wszystkich instytu­
cjach, które dotąd sprawę tę rozpatrywały, uderza­
ła mówcę dziwna strounicoiość na k°rzyść osk. Ba­

sińskiego. Czego jaskrawym dowodem było ZrwiV 
szenie nad Bilińskim aresztu śledc«gO. podt 
gdy Basiński pozostawał na wolności. Po tym wstąp, 
pie mówca szeroko rozwodzi się nad rolą Osk. L4H| 
sińskiego w nadużyciach twierdząc, że Basiński z#-:- 
czat się dopuszczać łych nadużyć jeszcze p rzed  
wstąpieniem Bilińskiego do Izby Kontroli. W kCtn- 
kluzji żąds. Dr Woźniakowski przyjęcia, że Biliński 
dziatal 7, polecenia i za namową swego cłoŻOdzi 
go, bez własnej korzyści.

Natomiast obrońca osk. Basińskiego adw. Dr 
SChocnwetter całą winę za nadużycia przyp isu je  B ił 
lińskiemu, którego kilkakrotnie nazywa sp ry tn y m  
austrjackim feldwebilem rachunkowym. Po szczegó- 
iowem omówieniu faktów, zarzuconych osk. La * tń< 
skieiii i, oraz po wywodzie prawnym, kweSljónują*.' 
cym właściwość oskarżenia o zbrodnię z par 1811 
u. k., obrońca apeluje do trybunału, by uwzględni) 
stwierdzony przez znawców stan chorobowy swego 
klienta i uwolni! go od winy i kary.

Prokurator zrzekł się repliki, wobec Czego prze­
wodniczący o godz. b  30 popołudniu odroczył n »  
prawę do dziś, Zapowiadając na godz. 1 -sZ <, V’ po. 
ludnie ogłoszenie wyroku.

Z giełdy
Oielda krakowska z 24 bm., (w nawiasie kursy 

* 23 bm ), Polski Bank Przem. 0.05 (0.05), Pol. Tow. 
IImuUoWi 019 (0.19), Zieleniewski 9—9.10 (9.10), 
Parowozy 0.17 (0.17), Górka 5.60 (5.5) Niemojewski 
0.15 (0.16) AJOl 0.20, Ćmielów 0.11-0.16, Chybie 
305. ‘

Dolar nieoSi- jalnie płacono 8.14—8.15. Ban1 Pol- 
akż W Krakowie płacił 7.90 , d

flitid a  lwowska
Lwów, 24. 3 PAT. Hipoteczny 0.41, Przemysłowy 

Ó.04, 0.05 Browary 7.70, 7.75, Chodorów 4.05, 4, 
CLjhte 3.15, 3.20, Cegielski 5.50, Gazolina 1.45, 1.40 
Karpalit 090, Nafta 0.17, 0.16, Pezet 0.04, pożyczka 
konwersyjna 3395, 33.50.

UlaM a w ariiaw ika
• M d a  w r r u a w f k a  i  d n ia  2 4  b . m . (PAT 

W a la ły t  lalaja 3160 M olusja 316*40, L t i i j i  33*41
Nawy Jark 7 ■Ii, Paryż 2753, Fraen 23 49, Szwajcar ja 
18212, rfladei 111*22, Włachy l  i i

A k c ja  i Bank Ualapelaki ir t U w  —*— Bask Prz. 
AyWiwy Lw4w 9.13, Bank Zw. Sy B r . Pozna* 4 Si 
Pals 3*39, Wild —*— Cegielski 7*8i, Parrwozy Q‘16 za- 
w tarci* CIO, Zagiaga 0*33, Palska a aft a 0*40, Siła i Świa­
tła t*>6, CkBielów 1*18 Słarackewica 1*91, Pocisk 9**#, 
ZżalrmrawaJu 8*76, ZyradCw 3’— CkadarAw 4 —

na|M «r. paA ltW t •  a: i t .  yeż* "Zka kaawarsyj- 
aa 48Vt. W t  yalytrka kcaw.rayjaa 19o,jMży«*kk do­
larowa w doL 9v— , w słoty oh 474*59, fMyeaki kolo- 

owa *>0 1
•i«Mai w iM lM ska

a io M a  w lo d o A ik a  g Anta 2 4  b .  as. (PAT- 
M a L y  Amstordam 2S 172. Bolgad 1245 Borlbi LSI ? 
Błahoala 2829, Badayost, 9915, Bakaroozl 292, Chry. 
rtanialftlŁS, koyoakaga J*o*05, Loaaya 3442, jladiy
89-75 M u ,u u  2944, Mowy Jork 79775, Paryż 2491. 

Praga 2199, Sofja i*99 L kjhwiai 189.91 Warszawa 
W — 83*75, i atyek 138*21 dolary 797.15, aolgijasaa 
13*83 hałgt .ai-ts 504', daask1-  15460, wari. a  saais- 
ju o  193*.-, eagicidd* 31-*, jagosłowiaAakio 1242, nar- 
Woakio —■—, polakio 8865 i--taks ki o 293, azwadzkie 
1894S, sz* ajearskld 145*95, hiszpański* *»-•. czoskie 
26*94 w(gierakia *9*98, tarockio 354

Akcja: Zioloaiawski 8e*. Silasja —**—, Pasta 118 
wal. Jfcarpaty 9 i*  (Salisja *67, Siarsza l l ,  laatk Mało 
polski —f—, k-JUt Bip. —* Topogo —*,

Giałda zurychfka
Zurych, 24. 3 PAT. Paryż 18.37, Londyn 25.26 

Nowy Jork 5.195, Bulgja 20.80, .Włochy 20.89. Hi­
szpan ja 73.20, Holandja. 2(18.10, Berlin 1.237, Wie­
deń 73.17, Sztokholm 39,35, Oslo U l. Kopenhaga 
136 1/4, Sofja 3.75, Praga 15.385, Warszawa 65.50, 
Budapeszt 0.728, Białogród 9.145, Ateny 7, Konstan­
tynopol 2.67, Bukareszt 2.175, Helsingfors 1(3,10, 
Buenos Aires 209 1/4. Tendencja niejednolita,

Złoty we Wiedniu
[Wiedeń, 24 3. (D ) Z łoty  we W iedn iu  noto­

w ano w  stosunku a o  łoju.ta po kursie nie- 
•miguronym, 8,rr* 4

Posłowie winni nadużywania mandatów
dla celów osobistych beda wydawani sedom

(TeJefonasB ad u a a e g *  k ereep ee iea ta )

Warszawa, 24. 3 (Ln). Na dzisiej&zeiii pojedzeniu 
komisji regulaminowej rozpatrywano wniosek klubu 
Wyzwolenie. o wprowadzenie specjalnego postępo­
wania w sprawie posłów oskarżonych o korupcję. 
Referowali pos. Hebermnn i wicemarszałek Poi Is 
towskl.

Pos. Li/bminan zgłosił wniosek, aby W wypad­
kach, kiedy przeciw posłowi podinii słono w Sejmie 
lub poza * Sejmem zarzut o nadużycie mandatu po­
selskiego w celach materjalnych, maiszałek Sejmu 
miał obowiązek przekazać tę sprawę komisji regu­
laminowej, która po zbadaniu ma posła albo zreha­
bilitować, albo sprawę skierować ha drogę sądową. 
Pos. Poniatowski domagał się, aby przed merylo- 
rycznem załatwieniem sprawy oddano ją do zbadania 
Najwyższej Izbie Kontroli Państwa.

Nad oba referatami wywiązała się ożywiona dy­
skusja, przyczem /ahrił głos midęzy innymi także

marsz. Rataj. W dłuższem przemówieniu przedsta­
wi! mówca atmosferę która rozwinęła się naokoło 
posłów i Sejmu i żąda silnej remedury.

Pos. Schr-aber (Koło Żyd.) Wita z zadowoleniem 
inicjatywę podjętą celem oczyszczenia atmosfery 
wskazując, że w Całein państwie szerzą się wieści 
jakoby większa część posłów nadużywała mandatów* 
poselskich w Celach materjalnych. Tego rodzaju 
opiiija jest mocno przesadzona. W wypadkach je* 
dnak, kiedy ujawniona zoslanie korupcja proponuje, 
aby sprawa została przekazana Najwyższej Izbie 
Koni roli Państwa, a następnie na podstawie tych 
dochodzeń Komisja regulaminowa miałaby zadecy­
dować i skierować następnie sprawę do Sejmu.

Po dłuższej dyskusji polecono referentowi przere­
dagował? swój wniosek i następnie skierować gp 
z powrotem do komisji regulaminowej.

hiiiiit nitiRi i sttóul M ail
(Telefonem on naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 3 (Ln) Sejmowa komisja prawni- 
* cza wysłuchała referatu pos. SoiimerSteina (Koło 
Żyd.) o nchylenie dekretu i  Foku 1833 W sprawie 
likwidacji ko6 ztów auwokaokich na terenie byłego 
zaboru austrjackiego. Projekt ustaWy przyjęto w uru 
giem i trzeC? m czyta nu.

Następnie pos. Someratetn referował projekt usta­
wy oSPdziach śledczych dla spraw szczególnego zna 
Czenia. Projekt ten przewiduje ustanowienie przy 
sądach apelacyjnych sędziów śledczych dla sprąw 
szczególnego znaczenia i daje możność min. sprą- 
WiedlU wości odebrania śledziwu wląścdweniu sędzie­
mu i przekazania go sędziemu dla. spra.w. szczegól­
nego znaczenia. Referent oświadczył, że ■ projekt ta­
ki godzi w niezawisłość sędziowską i Wprowadza 
bezpośrednią ingerencję min. SjPrawiedłiwośo, , 
wymiar sprawiedliwości. Ponadto zdaniem referen.. 
nie należy uchwalać ustaw fragm entow ych woDec 
przedłożenia ustawy o ustroju sądownltlwa na Ca­
łym obszarze Rzeczypuspolitaj.

Dyskusja nie została wyczerpana,

Dyskusja nad ustawą o popie* 
ramn przemysłu cynkowego

CTelełeee* td  w a g a  kortafaadcafat)
Warszawa, 24. 3 (Ln)'Sejmowa komisja skarbowa 

rozważał i w dalszym'ciągu projekt usta wy. o po­
pieraniu i rzemyslu cynkowego.

Pos. Hausner (K. 2 .) ośw iadczyl że klub jego wi- 
ta z uznaniem potrzebę wprowadzenie obcycji* kapi­
tałów do Polski jednakże nie może się zgodzić na 
zwolnienie tych kapitałów od podatków, ponieważ 
W. tan sposób powstały ubytek przerzucony zostainy

na ludność miejska a zwłaszcza Żydowską.
Pos. Sauojca (Str. Clił.) poslawił wniosek, oby; 

projekt został odroczony. W dyskusji sprawę odro­
czono, natomiast wybrano specjalną subl omisję CLU 
uzgodnienia poglądów w tej sprawie.

Ustawa o zakładach leczniczych
Warszawa, 24. 3 (Ln) Sejmowa komisja zdrowia 

publicznego przedyskutowała 74 artykułów projektu 
ustawy o zakładach leczniczych. Dzisiaj zajmoY. ano 
się sprawą zakładów leczniczych, nie po-iadająeycłt' 
prawa publicznego.

SBiżet iii. imrsłi i miii itlnini
(Telefonem  od naszego k oreipon deatt)

Warszawa, 24. 3 (Ln) Na posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej została zakończona dyskusja ge­
neralna nad budżetem min. handlu 1 przemysłu. Po 
przemówieniu min. Osieckiego i referenta pos. Ro- 
ntdckiego, który odpowiedział na zarzuty i zapyta­
nia wysunięte w dyskusji ogólnej przystąpiono do 
debaty szczegółowej. Przyjęto cały dział dochodow
min. z nieznacznymi zmianami. W dziale wydatków,
zglodtiiie Zfe stano.Wliąkiem referenta zmniejsz >nu 
etat Zarządu centralnego o  16 osób i w ton ępoSÓb 
.zyska się Kł.OUO oszćzędnośoi.

Przy par. 10, który mówi o subwencjach na Cela 
handlowe i przemysłowe rozwinęła się dłuższe dys 
skusja przyczem pos. Malinowski (WyZw.) domagał 
się , " iększenia suwencji dla popierania przemysłu: 
ln'! . , ‘ * " *""'^ ^1

car i ZLN) domagał się t rfok » ™ i  pozy­
cji ' i-ania rzemiosła i przeor, ■ fu urobnego
Refei , wit wniosek o powiększ tnie poryęjf
na ceń i naukowych i organizacji procy <M
kwOty 50.0uti z i, ,

Dalszy dyskusję odroczono. J
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m i®
(Telefonem od naszego korespondenta)

' Warszawa, 23 3. (Ln) Na dzisiejszem posie 
lżeniu Sejmu przy sprawozdaniu o stosun­
kach w więzieniach wygłos't dłuższe przpemó 
Wienie pos. lnsler (Koło żydowskie), w któ- 
em  oświadczył między 'nnemj: Naieży lojal­
nie stwierdzić, że w więzieniach sądowych 
«ie Dłużna mówić o systemie bicia. Takkowiek 
sdarzają się sporadyczne wypadki, to jednak 
byłoby błędem identyfikować kwestję do­
brych lub złych stosunków więziennych z. kwe 
(tją bicia. Stan naszego więziennictwa nie wy 
ezerpuje się tylko w kwestji czy się bije czy 
nie. Z  samego faktu nie bicia nie wynika nic 
lla oceny warunków* życia więziennego- 
! Stan więziennictwa naszego na ogół przed­
stawia się smutno a czasem nawet bardzo 
irnutno. Mamy kilka więzień dobrych, w tern 
Enaczeniu, że warunki hygieniczne stan bu- 
Uynków i ograniczenie wolności nie jest spo­
tęgowane specjalnemi udrękami i naturalnie 
p tyle, o ile administracja więzienna jest od­
powiednia. Natomiast większość więzień przed 
stawia się strasznie pod względem hyg'enicz- 
nym. Ilość powietrza jaką więzień ma do dy­
spozycji wynosi 1 do 1 i pół metra sześć, pod-

czas kiedy wćdle przepisów ilość ta ma w y­
nosić od 16 do 25 metrów.

W  Krakowie przy wejściu do celi uderzyła 
komisję śledczą fala stęchlego' powietrza tak 
dalece, że nie inożna było zrzesiąpić progu ce­
li To musi uledz zmianie. W  waiunkacn nie 
godnych człowieka nie można ludzi więzić. 
Musimy zbudować nowe więzienia o czem w 
dzisiejszych warunkach nie można mówić — 
albo zwolnić pewną ilość więźniów. Należało­
by też libeiralniej trałować ustawę, o warun 
kowem zwolnieniu. Plagą jest też przewleka­
nie śledztwa w nieskończoność, zdarzają się 
wypadki, że pod sądy dłużej cierpi w areszcie 
śledczym niż cala kara wymierzona wynosi.— 
Mówca zapytuje minislra sprawiedliwości co 
się dzieje z aplikantem Piotrowskim, którego 
publicznie wysoki urzędnii państwowy osltar 
żył o fałszowanie zeznań. 1

Zaznaczył też mówca, że najwięcej skarg 
dochodziło komisję śledczą na policje lwow­
ską, przyezem zwraca specjalnie uwagę na 
sposób prowadzenia śledztwa podczas proce­
su Jagera i tow. i Steigera.

Mcrdercy Matteottiego skazani
(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

f Rzym, 24 3 (D) Z.V ietla, gdzie się odby­
wa proces przeciw mordercom Matteotitego,
donoszą: ---------

Dziś popołudniu zapadł wyrok mocą które­
go oskarżeni Dumini, .Volpii j Fomereno zo-

satli skazani na 5 lat, 11 miesięcy i 20 dni 
ciężkiego więzienia, z pozbawieniem praw.

Dalsi oskarżeni Viola i Malaeria zostali 
uwolnieni od winy. '. i.-.ó

Burzliwe posiedzenie Reichstagu
r (Telegram własny

Berlin, 24 3. (T ) W  Reichstagu przyszło 
l2iś do burzliwych scen w czasie przemowie 
. ia posła prawicowego Hard Lindego, kló- 
,y przemawiał za zwiększeniem dotacji pań- 
itwa dla rolnictwa, powiększenia kredytów 

wprowadzeniem cła ochronnego.
Mówcy socjalistyczni i komnnislyczui ostre 

przemawiali przpeciwko protegowaniu rolnic 
Swa i podkreślali, że ludność miejska jest wy 
(czerpana podatkami i nie należy dlatego zwal

.Nowego Dziennika")

niać od ciężarów rolnictwo a obarczać nimi 
ludność miejską.

W  tej chwili jakaś kobieta na galerji spu 
ściął na salę obrad sztandar czerw*ony z na­
pisami wzywającymi Reiehstag do pomocy 
ludności miejskiej. Przewodniczący kazał na 
tychmiast opróżnić trybuny w międzyczasie 
jednak rzucono z galerji na sale ulotki o tre­
ści podobnej do napisów na

Prez. Weizmann w Jerozolimie
Jerozolimę, 24. 3 ŻAT. Przybył lulaj prezydent 

światowej organizacji sjonislyoznej p. Cha Im Wclz- 
mann W towarzystwie członka egzekutywy sjon. p. 
Józefa Kchena. Po przybyciu do Jerozolimy odbył 
prez. Weizmann konferencję z wybitncini osobisto­
ściami sjonisiyczm mi jak p. Dr llalpcrn.-m. rzeczo­
znawcą dla spraw kolcniźaCyjnycli Dr Scllokcncllt, 
Oppenheimein, Bodenhaeim ereni i Bernardem Fleka- 
nerem. Prezydent Weizmann omówił z nimi ogólną 
sytuacje w dziele odbudowy żydowskiej siedziby 
narodow ej, o raz  szereg kw cslyj •dotyczących rozsad 
rżenia działalności kolonizucyjnych w Erce Izrael

laupji na nett tyJjwsHlcS 
m m i  reMa®,; w Pakitjnte

Nowy Jork, 24. 3 ŻAT. W lycli dniach odbyło Się 
posiedzenie egzekutywy komitetu kierującego katu- 
fan ją na rzecz inslylucyj robotniczych w Erec Izrael 
Przedłożone zostało sprawozdanie o Wynikach do­
tychczasowej pracy w rezultacie której zebrano
100.000 dolaróiw na rzecz tych inslytucyj. Jak wia­
domo, na ogól kompan ja ta miała zebrać sumę
250.000 dolarów. , »

Pi«ńt potefi Ssksloia di Ludni
Londyn, 24. 3 ŻAT. Powrócił tu z podróży po 

Stanach Zjedh. i Kanadzie prezes egzekutywy sjoft- 
skiej p. Nahum Sokołow. Sokołow zabawi w Lon­
dynie krótki Czas. Z Londynu uda się do AJryld, 
gdzie stanie na czele kampajtji na rzecz Kercn Ho- 
jesod. - r - :i ■ % ! , - , v - . £  -

Antiia Ktiuwii koBulit gu. w Palutyiii
Wiedeń, 24, 3 ŻAT. Rząd austrjacki ma w na|- 

bOiższym czasie mianować konsula generalnego i  wi- 
Cekonsula w Erec Izrael. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa konsul generalny mianowany zosta­
nie z pośród członków partji rządzącej chrześcijań­
sko socjalnej. Na stanowisko wicekonsula wyznaczy 
rząd najpjrawdopodobńiej wybitnego sjonistę z  Je­
rozolimy. +: t

Mrstn u III iitualieii* Itiipeinit
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budapeszt, 24. 3 (K) Dziś rano znaleziono w po­
dobnych warunkach jak w roku zeszłym prosty­
tutkę Amalję Leirer, zamordowaną w mieszkania 
wlasnem w łóżku artystkę nazwiskiem Keller. 
W dzień poprzedni wieczorem przybyła ona do mie­
szkania w  towarzystwie mężczyzny, który mówił po 
niemiecku. Jak się zdaje nie chodzfi ta o mord ra­
bunkowy, gdyż w pokoju nie znaleziono żadnych 
śladów wal kii, natomiast wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa miał tu miejsce m*>rd! seksualny. Kel­
ler była kobietą w wieku 30 do 40 la/t i bardzo czę­
sto przyjmowała u siebie mężczyzn.

y ijs ' -‘j/r? ' . ' / •• i
<'■ •'•••t/l Air u*.• 'hr.:
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przyjmuje p in lM *  UM ÓwIcnto w  a k r s t  drukarstwa wchodzące —  w siuególitolci 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzielą wykonując 

takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

>•♦'-•; •• ■ • " vv .
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!!!
jest mydisin przyszłości, ponieważ 
nie działając ujemnie na cerę 

usuwa wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot i nie­
przyjemny zapach jego itp., utrzymuje cerę 
świeżą, czystą i delikatną, pozostawia długo­
trwały silny, a miły zapach.

M Y l Y t  O  M I  A  k i  f i  r  usuwa radykalnie piamy po niko- 
* L * X A / m m r u " n  tynie jakoteż wszelkie inne, nie 

dające się usunąć przy użyciu przeciętnego 
innego mydła toaletowego.

U  y i Y f  C l M I  A 171 U D  ma składniki ziarniste co nie jest
“ * * Y  wadą lecz zaletą tego mydła, po­

nieważ właśnie te wywierają dodatni wpływ 
na cerę, co użycie udowodni.

M W Ił O Mf A FI fIR daje Pian̂ obfitą’ mi§kk̂ 1 tiu‘if ł  1  l / u v  I l l i n r L v H  stą oędąc równocześnie bardzo 
oszczędne i tanie.

P O L E C A M  D A L E J :  
mydła luksusowa lecz łanie

M YDŁO PRZEM YSŁAW K A  Przen/ysławki.

M YDŁO GLICERYNOW E, ^czyste.
Ł | V  f > I  i\  T A D  A  KI odznacza się silnym zapachem, jesl
m i U l i U  L U K A I l  nie zrównane w jakości.

Oryginalne tylko z firma

HENRYK ŻAK
POZNAŃ.

asa:

•raz k*plel rytualna (N IK  W A)
i  Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urządz. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

1 i n e r a m m

M iH ain K S E h J S r
licha 10

M i n  r l m  inteligent- 
P I l O i  J  ny i przed­
siębiorczy kupiec z kapi­
tałem (000 dolarów amei 
przystąpi jako Ipólnil 
do dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszę 
nia pod „Viribus Unitis* 
do Administracji M. l)z.

BROWAR KRAKOWSKI JAN A 6 Ó T Z A
KRAKÓW , PŁUCA LUBOCZ L. 17

wyrabia V|MALTYNĘ<A wyrabia
zawierającą wysokowarlościowe składniki odżywcze i nłatwia- 
jące trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadectwo Kra­
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji przemysłowo- 
lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie 
do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jakoteż dzieci.
„ M A L T Y N  A “  jest do nabycia we wszystkieb ijUam i drogaerjacb

Odpis świadectwa:
Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu naukowem w dniu 

17 lutego 1926 r. uchwaliło polecić preparat Krakowskie go Browaru Jana 
Gtttza pod nazwą „M a lty n a **, jako proankt w tym rodi»ju doskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych pogiądo" 
i metod.

Iroparat ten otrzymany z zacieru słodowego przez odparowanie w próżni 
w temperaturze poniżej 400 C. zawiera prócz znacznej ilości maltozy (65, 
4o/o i rozpuszczonego białka (5. 4o/o) także dużą ilość djaztazy i składników 
czynnych surowego ziarna jęczmiennego (wttaminów).

Z tego powodu posiada „Maltyna*1 wyrobu Browaru Jana Gtftza w Kra­
kowie, nietylko wysoką wartość odżywczą, ale i ułatwiającą tx > renie po­
karmów mącznych.

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.
D r. Michał Sehkowski m. p.
Przewodniczący Komisji pn«m.*lek*rskiej 

Krak. Tow. Lekarskiego.

Prezes Krakowskiego Tow. Lekarskiego:
Prof. K. Majewski m. p.

m e  n m le p s z y r n  p ło s ź k ie r r ^  
<e b ieU Ź ru c J a  L eśn ą  b ia to ś e . 

i a a iO s z c z ę d z a  c z a s  p ła c ę  L p i e n i ą

.ŁHWCNttótM SUlfc. i\ .l
DC N A B Y C IA  W I Z i D li
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1L.

KDPD)( lanT°bS m,jką’ UŻy'mą. — Zawiadomienie 
pocztówką lub usi 
Kraków, Szeroka 22

> ufilnie. Schmaus,

10% TANIEJ
DYWANY 
LINOLEUM 
CERATY 
CHODNIKI 

K M  V, FIRANKF 
KOLORY

M. Halpern
Kraków, Poaalaka L. 18
Zapraszam P. T., celem ogląd 
nięcia moich w ystaw  i prze 

konania się o taniości!

REKLAMA 
dźwignij 

s handlu::

— NA ŚWIĘTA! s
poleca:

swoje pierwszorzędne wyroby jak: wódki, 
nalewki owocowe oraz paschalną śliwowicę

nas V# t w  
po cenach o 20m taniej.

W. Lerme?, ul. Józefo L. 13.

Węgiel! Górnośląski węgiel!
n ad zw ycza jn e , ,  k o  dcl z  w łasnych  kopalń  
n abyć n o in a  Jedynie k o r ./a tn H  w a fm le

„S IL (A R B O “
Zjednocz. Kopalnie Gómośl.

SkHj ul. Pawia inżzahrsma Solcj. Ttl.1390. Biuro: ul. Dietl* 1BJ.

Węgiel! Górnośląski węgiel!

f
emalio wane i metalowe PIECZĄTKI 
ró-i epo rodzaju w pierwszorz dnem 
wykonaniu poleca po niskich cenacn

IL RIHUIO. KnUw. SluMawa 3

KAROL G0EPFERT
poleca swoje pierwszorzędne wyroby w najnowszych 

fasonach i kolorach.

Do nabycia w następujących magazynach

w Krakowie:
Bracia Bilewsoy, Rynek 
J. Goldman, Stradom 18
Antoni Jarosz. Sławkow­

ska 24

Mydlarski i Brzozowski, 
Szewska 4 

Skórczewski i Polakiewicz, 
Florjańska 13 

Henryk Seidler, Grodzka 63

i_ ftedakto* nuczelny Dr, W . Berkelhammer, — Red. odpoy. Zygfryd Moses. łło®g Dra/ enua Dziennikowa, Kraków, Orzeszka®*! %


